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Naród nasz przesyła gorące pozdrow ienia
Józefowi Stalinowi

Chorążemu Pokoju, Wielkiemu Przyjacielowi Polski
Uroczysta akademia w Warszawie zorganizowana p rz e z  K C  P IF U

W  przededniu 73 rocznicy urodzin  Józefa S ta lina  —  20l>tn. — odbyła się w Teatrze Polskim  w  W arszawie u ro ­
czysta akademia zorganizowana przez K om ite t C en tra lny  Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej.

W  dniu 21 grudnia br. masy pracujące całego Świata uroczyście obchodzą 73 rocznicą urodzin swe­
go Wielkiego Przywódcy i Nauczyciela Towarzysza Józefa STALINA.

STALIN  TO ROZUM I SERCE NASZEJ EPOKI.
On poprowadził narody radzieckie do zwycięstwa w walce o socjalizm. Stalin prowadzi }e dziś do ko­

munizmu.
On jest przywódcą 1 natchnieniem wszystkich narodów w ich walce o wolność i niezawisłość.
S ta lin  jest Chorążym Pokoju, nadzieją całej postępowej ludzkości na świetlaną przyszłość.
W tym uroczystym dniu młodzież polska wraz i  całym narodem polskim śle swemu ukochanemu 

Przyjacielowi Józefowi Stalinowi z głębi serca ply nące płomienne pozdrowienia, życząc Mu dalszych 
zwycięstw na czele ludzkości walczącej o pokój i postęp, życząc Mu długich lat zdrowia.

Dspssza Bolesława Bieruta 
do Józefa Stalina

Do
Przewodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich
Towarzysza JOZEFA STALINA

Moskwa —- Kreml

TV dniu Waszych urodzin przesyłam Wam, drogi Towarzyszu 
(Halin, w imieniu narodu polskiego oraz Rządu Polskiej Rzeczy*

Depesza Komitetu Centralnego PZPB 
do Józefa Stalina

Do i
Towarzysza Józefa STALINA

M o ł k w a - K r e m l

Z okazji 73-eJ rocznicy Waszych urodzin przesyłamy Wam 
w Imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, w Imieniu 
narodu polskiego budującego socjalizm — najserdeczniejsze ży­
czenia długich lat życia ( zdrowia dla dobra catcj ludzkości.

W drtiu Waszych urodzin naród polski łączy się z

W  P rezyd ium  akadem ii za­
ję l i  m iejsca: Przewodniczący 
K o m ite tu  Centralnego P o l­
skie j Zjednoczonej P a rtii Ro­
botniczej Bo lesław  B ie ru t, 
członkow ie B iu ra  P o lityczne­
go KC  PZPR: Aleksander» Za­
w adzki, K onstan ty  Rokossow­
ski, H ila ry  M inc, Jakub B er­
man, Edw ard Ochab, Józef 

¡C yrankiew icz, Franciszek M a­
zur, Zenon N ow ak, Roman 
Zam brow ski, Franciszek Jóź- 
w iak , S tan is ław  Radkiew icz, 
Adam  Rapacki, W ładys ław  

| D w orakow ski, H ila ry  Chel- 
c liow ski, członkow ie KC 
PZPR: Stefan Jędrychow ski i 
Franciszek F ied ler, w icepre­
zes N K W  ZSL — Stefan 
Ignar, przewodniczący CK 
SD — W acław  B arc ikow ski, 
w iceprzewodniczący CRZZ — 

i Paweł Wojas, przewodniczą- 
; cy ZG ZM P — S tan is ław  No- 
¡wocień, sekretarz ZG ZSCh 
! — M arian  Jaw orski, sekretarz 
K W  PZPR — W ładysław  

jM a tw in , przew odniczący P re- 
¡zydium  Stoi. Rady Narodo- 
j-wej — Jerzy A lb rech t, lite ra t 
• Jerzy A ndrze jew sk i oraz 
Ijm codownice pracy: Irena Sa- 
jmocka, S tanisław a S zarliń - 
ska 1 M aria  Żuraw ska.

N *  akadem ii obecni są 
członkow ie Rady Państwa, 
członkow ie Rządu, członko­
w ie  K C  PZPR, p rzedstaw i­
ciele s tro n n ic tw  po litycznych, 
W ojska Polskiego, organiza­
c ji  społecznych, p rzedstaw i­
ciele św iata naukowego i  k u l­
tu ra lnego oraz liczn i przo­
dow n icy pracy.

Obecni są chargé d 'a ffa ires 
ZSRR —  D. I. Z a ik in  oraz 
przedstaw icie le  dyp lom atycz­
n i państw  zaprzyjaźnionych.

Nad p rezyd ium  na tle  czer­
w ie n i jaśn ie je  b ie lą  pop ier­
sie W ie lk iego S T A L IN A .

pospolitej Ludowej i moim -własnym, najserdeczniejsze poztlio- narodaml radzieckimi w głębokiej czci I miłości dla Waszej oso 
Wlenia i życzenia. bv — wielkiego bojownika o urzeczywistnienie najszlachetniej

Naród polski otacza Was czcią I miłością Jako swego Wielkiego i szych marzeń ludzkości, budowniczego komunizmu 1 chorążego 
Przyjaciela I Nauczyciela, z działalnością którego jako kicrowni- Pokoju, wskazującego wszystkim wyzyskiwanym l ucUmiężonym 
ha stawnej Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego I Pań- ><>om drogę wyzwolenia 1 budowy nowego, szczęśl wego życia
dwa Radzieckiego związane Jest wyzwolenie oraz „gruntowanie Z Waszą działalnością naród nasz łączy wyzwolenie « » » 2

„cias-nieeia Ojczyzny z hitlerowskiego jarzma, historyczny zwrot w dziejach niepodległości i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny, Jej osiągnięta ^  , gleboką wiarę w zwycięstwo sit pokoju 1 po-
w budownictwie socjalizmu oraz stale pogłębiająca stę przyjaźń j stęp'u* nad sl,am! ^ojny I barbarzyństwa.
polsko-radziecka, leżąca u podstaw rozkwitu Polskiej Rzeczy po- ^ ai]k| , wskazania płynące z Waszych genialnych prac, prze- 
•poiłtej Ludowej. - I pojone Waszą myślą uchwały X IX  Zjazdu sławnej KPZR, wy-

Pragnę zapewnić Was, że narńd polski nie będzie szczędził wy- powiedziane przez Was na tym Zjeździe historyczne słowa są 
sitków, aby wszechstronnie wzmacniać swój wkład do wspólnej dla narodu polskiego drogowskazem i natchnieniem do wzmożo- 
walkl naszych bratnich narodów oraz zacieśniać braterski sojusz 
ze Związkiem Radzieckim —• ostoją pokoju f  niepodległości na­
rodów.

Gorąco Wam życzę. Towarzyszu Przewodniczący, długich lat 
tycia 1 zdrowia dla dobra sprawy postępu I pokoju na całym 
(wiecie.

BOLESŁAW BIERUT

Po odegraniu hym nów  na­
rodow ych P o lsk i i  ZSRR, a- 

bratnlm i kadem ię zagaja i p rzew odn i­
czy je j członek B iu ra  P o li­
tycznego KC PZPR — A le k ­
sander Zawadzki.

Przemówienia 
to w. Zawadzkiego

Towarzysze!
Naród polski wraz z naroda­

mi całego obozu socjalistyczne­
go, wraz ze wszystkimi walczą­
cymi o pokój i postęp ludźmi 
świata, łączy się dziś z bratni­
mi narodami ZSRR w uczu­
ciach najgłębszej miłości 1 od­
dania dla towarzysza JOZEFA 
STALINA — w dniu 73-ej rocz­
nicy Jego urodzin.

Nie ma drugiego Imienia, 
które by było tak znane, bli­
skie 1 drogie setkom milionów 
ludzi, Jak imię STALIN. 
STALIN wyraża najszlachet­
niejsze dążenia tych milionów 
w ich walce o pokój I postęp, 
jest Ich otuchą i wiarą sztan­
darem i gwiazdą przewodnią 
w walce o lepszą przyszłość 
'gorące długotrwałe oklaski 
przechodzące w owację.  ̂Wszy­
scy wstają skandując Stalin — 
Stalin).

W sytuacji gdy amerykańscy 
podżegacze wojenni przelewają 
krew bohaterskiego ludu kore­
ańskiego, dokonują potwornych 
zbrodni na jeńcach wojennych, 
uzbrajają odwetowców hitle­
rowskich i sieją histerię wo­
jenną, w tej sytuacji głęboko 
ludzki geniusz JÓZEFA 
STALINA, szczera, przeniknię­
ta troską o człowieka prawda 
jego wskazań sprawiają, że lu­
dy świata uświadamiają sobie 
coraz wyraźniej swe możliwo­
ści okiełznania imperialistycz­
nych prowodyrów wojennych i 
utrzymania pokoju — jeżeli tę 
podstawową sprawę wezmą we 
własne ręce.

Nowym znamiennym przeja­
wem tego procesu, dokonywu- 
jącego się w świadomości naj­
szerszych mas klasy robotniczej, 
chłopstwa pracującego i in te li­
gencji krajów kapitalistycznych, 
kolonialnych i zależnych byl 
wielki pokojowy Kongres Na­
rodów w Wiedniu i szeroki u- 
dział w tym Kongresie przed­
stawicieli ludów tych krajów 
(długotrwałe oklaski).

Wielka idea pokoju 1 postę­
pu i symbolizujące ją wielkie 
imię STALIN łączy dziś we 
wspólnej walce i dążeniach, 
łączy coraz głębiej i mocniej 
setki milionów wolnych ludzi 
krajów obozu socjalistycznego z 
setkami milionów uciśnionych i 
wyzyskiwanych ludzi pracy

krajów obozu kapitalistycznego 
w jeden światowy obóz walki
0 pokój, łączy ich, łamiąc 
wszelkie przeszkody, wbrew nie 
przebierającemu w środkach 
przeciwdziałaniu imperialistów 
oraz ich socjaldemokratycznych
1 innych agentur w organiza­
cjach robotniczych i chłopskich

Głosowi JÓZEFA STALINA 
przysłuchują się setki milionów 
ludzi, miliony studiują Jego ge­
nialne prace i wystąpienia, sta­
nowiące każdorazowo wielki, 
twórczy wkład w zwycięską 
naukę marksizmu-lenlnizmu, w 
zwycięskie budownictwo komu­
nistyczne 1 bratnie współżycie 
narodów ZSRR, wkład w bu­
downictwo socjalistyczne 1 roz­
wój braterskiej współpracy kra­
jów demokracji ludowej, wkład 
w walkę mas pracujących kra­
jów kapitalistycznych o swobo­
dy demokratyczne, o niepodle­
głość I suwerenność narodową, 
wkład w walkę ludów o pokoi 
(Długotrwale oklaski. Z sali 
pada okrzyk: , „Wielkiemu 
Stalinowi hurra!“ Zebrani skan­
dują: „Stalin, Stalin“ ).

Rośnie ! pogłębia się zau­
fanie w świecie do JÓZEFA 
STALINA, do ZSRR, do wiel­
kiej KPZR.

„Szczególnie cenne — mówi! 
towarzysz STALIN na XIX 
Zjeździe KPZR — jest dla nas 
to zaufanie, które oznacza go­
towość poparcia naszej partii w | Warszawskiego PZPR IVlady- 
jej w alu  o promienną przy- | sjaw Matwin. 
szlość narodów, w jej walce | , ,
przeciw-ko wojnie, w jej walce j (Tekst depeszy podajemy 
o utrzymanie pokoju“. obok).

towarzysza Stalina cały naród 
polski przesyła Wielkiemu Jobl- 
tatowi swe najgorętsze pozdro­
wienia i najserdeczniejsze ży­
czenia zdrowia i długich lat ży­
cia dla dalszych zwycięstw po­
koju i postępu na śniecie, dla 
dobra i szczęścia całej ludzko­
ści.

Słowa te w yw o łu ją  go­
rące owacje na cześć Cho­
rążego P okoju , W ie lk iego  
P rzyjacie la  narodu polskie­
go —  JÓ ZEFA  S T A L IN A , 
na cześć przewodniczącego 
Polsk ie j Zjednoczonej P a rti i 
Robotniczej, Prezesa Rady 
M in is tró w  — Bolesława 
B ie ru ta , na cześć w ieczystej 
p rzy jaźn i polsko-radzieckie j.

Następnie członek K C  
PZPR Stefan Jędrychow ski 
wygłasza re fe ra t obrazujący 
życie, w a lkę  i gen ia lny w k ła d  
m yś li tw órcze j JO ZEFA  
S T A L IN A  w  naukę m arks iz- 
m u-len in izm u. S łowa re fe ra ­
tu w yw o łu ją  wśród zebranych 
w ie lokro tną , gorącą m an ife ­
stację uczuć m iłości do ge­
nialnego Nauczyciela mas pra­
cujących całego św iata.

(Referat podajem y na str, 3).
Z kole i depeszę KC PZPR 

do JÓ ZEFA S T A L IN A  od­
czytu je  sekretarz K o m ite tu

Słowa depeszy p rzy jm u ją
zebrani d ługo trw a łą  potężną 
owacją. Zebrani stojąc w ie lo - 

skandują: „S ta - lin ,

W walce o pokój 1 postęp, w 
walce o swą promienną przy­
szłość naród polski na czele ze 
swą bohaterską klasą robotni- | krotnie 
czą 1 jej Partią, pod kierownic- Po-kój“ . 
twem swego wypróbowanego j Część oficjalną akademii 
przywódcy towarzysza Bolesła- i zakończono odśpiewaniem 
wa Bieruta (słowa mówcy prze- j „M iędzynarodówki“ , 
rywala burzliwe oklaski i okrzy- ! ”  - ‘ . . .
ki: „Niech żyje towarzysz W części artystycznej w y-
Bierut". „Bie-rut, Bie-rut“  — ! stąpili laureaci I I  Międzyna- 
skandują zgromadzeni) z całym j rodowego Konkursu iin. TL 
najgłębszym zaufaniem, którego | Wieniawskiego: Igor Oj« 
nie zachwieją żadne przeciwno- j strach i Wanda W iłkom irska, 
ści i burze dziejowe, stanął i stać j o rk jestra F ilharm onii War- 
będzie u boku swego wielkiego ! 
sąsis

nieje°' wielkie” 'i ' ukochane imię | «¡zawskiej. artyści: Ryszarda 
STALIN. (Długo niemilknące j Hanin i Czesław W ollejko o- 
oklaski). | raz Zespól Tańców Ludowych

W dniu 73 rocznicy urodzin I ZPB im. Harnama w Łodzi.

v . ,, . UllWtNSLirf riliirtlDiuuu »» at-
sędzię u boku swego w ie lk ie j  chór Polskiego Ra-
;asiada i przyjaciela — ZSRR. i . ^  ~
Dod standarem. na którym wid- j  i Państwowej Opery W ar-
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W oparciu o dorobek Kongresu narody świata wzmogą walką » Kikél

K o n g re s  N a ro d ó w  w O b ro n ie  P o k o ju
z a k o ń c z y ł o b ra d y

zacle-nej walki o zbudowanie socjalizmu w. naszym kraju, o 
śnienie więzów braterskiej przyjaźń! z narodami Związku Ra­
dzieckiego, o zwiększenie wkładu naszego narodu do 
walki o sprawę zachowania pokoju.

KOMITET CENTRALNY  
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

W walce o wykonanie planu 
hartują się pionierskie brygady

W całym kraju toczy się wałka o plan. Aktywnie uczestni­
czą w niej pionierzy Młodzież zakłada brygady awaryjne 1 
szturmowe, pracuje na najtrudniejszych odcinkach, walnie 
przyczynia się do realizacji planu rocznego.

Bieruta wykonywał zaledwieSosnoiu iec
_.W kopalni Im- Józefa 

Stalina powstały dwie młodzie­
żowe brygady szturmowe.

Brygada tow. Bugajewskłego
pracująca na trudnym do urob­
ku przodku wydobyWczym zo- 
bnw ązała się do końca togo ro~ 
ku dać 5600 ton węgla ponad 
plan.

M ikulczijce
... W kopalni „Mlkulczyce“

młodzi górnicy zorganizowali 
brygadę szturmową na oddzia­
le, który nile wykonał dotych­
czas planu.

Jau io rzno
„.Jeszcze w listopadzie br. od 

dział drugi w , kopalni lm, B.

(T e le fonem  z ca łego k ra ju )
proc. normy. Brygada tow. Za­
ręby pracująca pray budowie 
jednostki, gdzie plan jest za­
grożony — wyrabia 250 proc. 
normy.

80 proc. swojej normy. Zła or­
ganizacja robót 1 brak odpo­
wiedniego frontu pracy, były 
przyczyną, że oddział ten po­
zostawał w tyle.

W początku tego miesiąca 
'.etempowcy Filip I Mocłnba 
wraz ze swymi zespołami zaczę­
li pracować na tym zaniedba­
nym odcinku. Zbliża się koniec 
roku, trzeba się spieszyć od­
rabiać . zaniedbanie poprzed­
ników! Ostatnie meldunki do­
noszą, że brygada Filipa i Mo- 
cinhy wykonuje 153 proc. nor­
my.
Szczecin

...Szczecińscy stoczniowcy z 
młodzieżowej brygady tow. 
Ruszta prowadzą od kilku dni
samodzielną...budowę jednostek
rybackich 1 wykonują 200

Częstochowa
Młodzi technicy z huty lm. 

B. Bieruta w Częstochowie po­
stanowili stworzyć pionierską 
brygadę szturmową na NoWej 
Stalowni, która będzie miała za 
zadanie pokonywać wąskie gar­
dła produkcji. Do brygady tej 
zgłosili się tow, tow. Jerzy Sa­
muel, Ireneusz Jeruszka, Le­
opold Orłowski, Bronisław Ba­
ron I Inni. Stanęli po to, by 
zwycięsko pokonywać trudnoś­
ci, żeby Ich Nowa Stalownia 
mogła wykonywać plany pro­
dukcyjne,

(H. STAS)

rocznego
szturmowe

Wykonali plan roczny
19 bm. w godzinach wieczor­

nych przemysł dziewiarski, ja­
ko pierwszy z branż przemysłu 
włókienniczego, wykonał swój 
plan produkcyjny na rok bieżą­
cy. Plan ńa rb. zakłada! wzrost 
produkcji w porównaniu z r. ub. 
o 37,8 proc. przy wzroście stanu 
zatrudnienia o 10 proc.

O wykonaniu na 28 dni przed 
terminem swego rocznego pla­
nu przewozowego, zarówno w 
ogólnej ilości tonokilometrów, 
jak i w poszczególnych rodza­
jach przewozów, zameldowały 
Polskie Linie Lotnicze „LOT“ , 

-śr
O przedterminowej realizacji 

rocznego planu produkcyjnego 
zameldowały zakłady podlegle 
Centralnemu Zarządowi Prze­
mysłu Tłuszczowego,

*
O pełnym wykonaniu zadań 

planu rocznego zameldowały za­
kłady podlegle Zarządowi Prze­
myślu Izolacyjnego.

W ostatnim dniu obrad Kon­
gresu 19 bm. na posiedzeniu 

świętej przedpołudniowym przewodni­
czy! deiegat brazylijski A. Cher- 
mont.

Po przemówieniu delegata 
Cejlonu Bana Ranaika glos za­
brał delegat Zachodniej Afryki 
Równikowej Jacques N‘Gom. 
Mówił on o kwestii niezawisło­
ści l bezpieczeństwa narodów.

Delegat Algeru Dalacruz zło­
żył szereg konkretnych propo­
zycji celem pokojowego rozwią­
zania problemu algerskiego.

Delegat indonezyjski Soumen 
Hadi stwierdził, że naród in­
donezyjski będzie sprzeciwiać 
się próbom imperialistów wcią­
gnięcia go do nowej wojny.

Następnie przemawiał wybit­
ny wioski działacz polityczny 
prof. Ambrogio Donini.

Delegat irański Mosen Araki 
odczyta! orędzie wybitnego dzia­
łacza religijnego Iranu, Abol- 
Kasem Kaszani,

Uczestnicy Kongresu powitali 
burzą oklasków ukazanie się na 
mównicy znanego '• sportowca 
czechosłowackiego Emila Zatop- 
ka.

Jestem zdania — oświadczył 
Zatopek — że sportowcy po­
winni nie tylko uprawiać sport, 
lecz także brać czynny udział 
w walce o pokój.

Na posiedzeniu przedpołudnio­
wym przemawiali ponadto: de­
legat Japonii, senator Yoro Ha­
ni, przedstawicielką Pakistanu
— pani Hussein, przedstawiciel­
ka Danii — pani Eien . Appel, 
delegat Szwajcarii — Andre 
Bonnar, przedstawiciel Burmy
— Takin Czit Maung oraz de­
legatka Brazylii — pani Fialho 
Branco.

Posiedzeniu popołudniowemu 
przewodniczył delegat Unii Po­
łudniowo - Afrykańskiej — 
Fischer. Pierwszy przemawiał

delegat Austrii prof. Bandwełner,
który omówił rolę nauki i pra­
wa w walce o pokój.

W Imieniu delegacji USA 
przemawiała pani Carter, któ­
ra poruszyła sprawę zaprzesta­
nia „zimnej wojny“ . W zakoń­
czeniu swego przemówienia pa­
ni Carter podkreśliła, że podsta­
wowym warunkiem zakończenia 
„zimnej wojny“ jest rezygna­
cja z rozstrzygania spornych 
problemów drogą wojny. Orga­
nizacja Narodów Zjednoczonych 
winna stać się terenem rokowań 
między pięcioma wielkimi mo­
carstwami. Rokowania między 
wielkimi mocarstwami dopro - 
wadzą do zawarcia Paktu Po­
koju.

Następnie przemawiała dele­
gatka jugosłowiańska Bosllika 
Marjanowicz.

Delegatka czechosłowacka Fu- 
czikowa, wdowa po wybitnym 
pisąrzu, opowiedziała uczest­
nikom Kongresu o okoliczno­
ściach tragicznej śmierci jej 
męża, ujawnionych podczas 
procesu zdrajców narodu cze­
chosłowackiego — SIansky‘ego i 
innych. Będziemy walczyli o 
pokój — oświadczyła delegatka 
czeska — pomni nakazanej 
przez Juliusza Fuczlka miłości 
do ludzi: „Ludzie, kochałem 
was“.

Następnie przemawiał dele­
gat francuski Pierre Cot, który 
zajął się problemem niemiec-
kim.

Na {»siedzeniu popołudnio­
wym przemawiali poza tym: 
delegat Egiptu — Ilelml 1 dele­
gat duński — Over.

Dnia 19 bm. w późnych go­
dzinach wieczornych rozpoczęto 
się końcowe posiedzenie Kon­
gresu Narodów w Obronie Po­
koju.

Wśród burzy oklasków zajmu-

j*  miejsce przewodniczącego, do omówienia trzech uchwał,
wybitny francuski bojownik o 
sprawę pokoju, jeden z przy­
wódców Światowej Rady Po­
koju, Yves Farge.. Udziela on 
głosu sekretarzowi generalne­
mu Światowej Rady Pokoju — 
Deanev! Laffilte, który składa 
sprawozdanie o składzie dele- ! 
ga-ji na Kongres oraz o doko- [

które mają pomóc w zmobilizo­
waniu nowych milionów ludzi 
na całej kuli ziemskiej do wal­
ki o trwały pokój.

Prof Bcrnal (Anglia) odczytuj# 
tekst apelu Kongrćsu Narodów 
w Obronie Pokoju do rządów 
pięciu wielkich mocarstw.

W apelu tym Kongres Naro-
przez Kongres pracy or- dów w Obronie Pokoju uroczy- 

-  1 rządy USA, ZSRR,
nanej
ganizacyjnej.

W Kongresie Narodów w Ob­
ronie Pokoju — oświadczy! Laf- 
fłtte — wzięło udział 1.857 u- 
czestników, którzy przybyli z 
85 krajów.

ZSRR reprezentowany Jest na 
tym Kongresie przez 44 delega­
tów, kraje demokracji ludowej 
reprezentuje 6 delegacji, liczą­
cych 138 osób. Wszystkie pozo­
stałe kraje reprezentowane są 
przez delegacje, liczące 1.019 de­
legatów. Mimo wszelkich, prze­
szkód przybyło na Kongres 198 
delegatowi włoskich.

Chiny reprezentuje 59 delega­
tów. Koreę Północną — 19 i 
Vietnam — 11 delegatów'. Wszy­
stkie pozostałe kraje Azji re­
prezentowane są przez 18 dele­
gacji, liczących 150 delegatów, 
w tej liczbie — 30 delegatów z 
Indii, 17 z Japonii.

Następnie uczestnikom Kon­
gresu przedstawiono zalecenia 
przyjęte przez trzy komisje.. Za­
lecenia te stanowią podstawę 
dla uchw'al Kongresu.

Sprawozdanie z pracy Komi­
sji do sprawy niezawisłości na­
rodowej i bezpieczeństwa na­
rodów złożył Borsari; o pra­
cy Komisji do sprawy położe­
nia kresu toczącym się woj­
nom — James Endicott: o 
pracy Komisji do sprawy o- 
słabienia napięcia międzynaro­
dowego — Isabelle Blume.

Kongres przystąpił następnie

scie wzywa 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Anglii i Francji do podjęcia ro- 
kt,wfań w' sprawie zawarcia pak­
tu pokoju.

Z kolei delegat Francji Gilbert 
de Chambrun ogłosił tekst orę­
dzia Kongresu Narodów, w 
którym wyrażone zostało jedno­
myślne dążenie wszystkich na- 
rrdów do niezwłocznego położe­
nia kresu działaniom wmjennym 
w Korei, w Vietnamie, Laosie, 
Kambodży i na Malajach, do 
zawarcia paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi, zaniechania wszelkiej inge­
rencji jednego państwa w spra­
wy innego państwa.

Za orędziem Kongresu Naro­
dów padło 1.626 głosów.

Gdy milknie ow'acja, na try­
bunę wchodzi delegat włoski 
Giuseppe Nittl, który wygła­
sza praemównenie końcowe.

Wierzymy w możność pokojo­
wego współistnienia różnych u- 
strojów — oświadczył Nittl —. 
wierzymy że wszystkie różnice 
zdań między narodami mogą 
być usunięte w drodze rokowań. 
Jesteśmy przekonani, że pokój 
może h>ć ocalony I będziemy 
odważnie i stanowczo walczyć 
o naszą sprawę.

O godz. 3.00 w nocy z 19 na 
20 grudnia Yvcs Farge oznaj­
mił, że Wielki Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju zakończy! 
obrady,



7B~lecie urodzin towarzysza Stalina

TANDAR ZWYCIĘSTWA
W zakładach, które rytmicznie wykonują plan

„Żadnego postoju nie będzie“
„K tóż jak On, przez dziesiątki lat
na dziobie okrętu wytrwał?“

Któż jak On przez dziesiątki lat wskazuje ludzkości dro­
gę do nowej epoki — epoki szczęścia człowieka? Któż jak 
Ok przez dziesiątki lat wytrwale steruje trudną waiką
0 zbudowanie tej nowej epoki, w której życie będzie piękne
1 dostatnie, wszystkie narody staną się braćmi, a zapomnia­
nego słowa „wojna”  dzieci szukać będą w słowniku?

On to z Leninem tworzył w 
Rosji ideologiczne i organiza­
cyjne podstawy siły kierowni­
czej tej walki — Partii Komu­
nistycznej, wychował ją i har­
tował jak «ta! w rewolucyj­
nych bojach o pełną władzę 
dia Indu — o dyktaturę prole­
tariatu.

To Stalin wskazywał na ko­
nieczność zespolenia czo!owvch 
sił klasy robotniczej w jednej, 
zwartej, rewolucyjnej i bez­
kompromisowej partii, opiera­
jącej swą działalność na gra­
nitowym fundamencie nauki 
marksistowsko - leninowskiej. 
Partii - przywódcy, bez które­
go klasa robotnicza nie mo­
głaby pokonać burżuazji, nie 
mogłaby budować państwa i 
społeczeństwa socjalistycznego, 
nie mogłaby spełnić swej mi­
sji dziejowej — wyzwolenia 
wszystkich ludzi pracy z kaj­
dan kapitalizmu.

30 lat temu. w r. 1922 na 
wniosek Lenina Plenum KC 
Partii wybrało Stalina se­
kretarzem generalnym KC. 
STALIN inicjuje i kieruje 
każdym decydującym poczyna­
niem Partii, prowadzi rosnącą 
z dnia na dzień armię komu­
nistów od zwycięstwa do zwy­
cięstwa.

W tej walce trzeba było 
nieugięcie bronić jedności Par­
t ii przeciw tym, którzy usiło­
wali sprowadzić ją z jedynie 
słusznej drogi, przygotowując 
warunki do przywrócenia ka­
pitalizmu. I Partia pod kie­
rownictwem Stalina rozgromi­
ła wszystkie antypartyjne ugru 
powania i kierunki: trockistów 
próbujących zaszczepić niewia­
rę w siłę rewolucji, w siłę so­
juszu robotniczo - chłopskiego, 
w możliwość całkowitej likw i­
dacji kapitalizmu i przeobra­
żenia Rosji w kraj socjalistycz­
ny; grupę Zinowjewa i Kamie- 
niewa^ przeciwstawiających 
planowi socjalistycznego uprze­
mysłowienia „koncepcję“ pozo­
stawienia ZSRR jako kraju 
rolniczego, a więc uzależnienia 
kraju od imperializmu; grupę 
Bucharina i Rykowa — tzw 
prawicowych kapitulantów, a- 
gentury kułaków, występującej 
przeciw kolektywizacji wsi: 
„lewicową“ koncepcję odgór­
nego przyspieszenia tempa ko­
lektywizacji i naruszania za­
sady dobrowolności w tworze­
niu kołchozów...

Pod wodzą Stałlna KPZR 
Jest dziś silą kierującą wielkim 
budownictwem komunizmu w 
ZSRR. jest monolitem ludzi 
wspólnej idei, jest wzorem dla 
bojowników o pokój, demo­
krację i socjalizm na wszyst­
kich kontynentach.

Stalin wraz z Leninem byli 
inicjatorami i wodzami Paź­
dziernika, zaiożycielami pierw­
szego w świecie socjalistyczne­
go państwa robotników i chło­
pów. Stalin wskazywał, że re­
wolucja jest jak wschód słoń­
ca nieunikniona, że główną si­
łą — hegemonem tej rewolu­
cji jest proletariat, a chorą­
żym — Partia. Wskazywał, że 
rewolucja doprowadzić musi do 
niepodzielnej władzy ludu — 
do opartej na sojuszu robot­
niczo - chłopskim dyktatury 
proletariatu miast i wsi. 
I  Stalin kierowa! zbrojnym po­
wstaniem, w wyniku którego 
czerwony sztandar wzniósł się 
nad jedną szóstą świata.

Kiedy na młodą Republikę 
Rad runęły wraz z niedobitka­
mi „białych" armie 14 rządów 
kapitalistycznych —■ Stalin 
był przez Lenina kierowany na 

■ decydujące dla rewolucji fron­
ty. Stalin — twórca przodują­
cej nauki wojennej — był or­
ganizatorem największych 
zwycięstw Armii Czerwonej.

30 lat temu. w grudniu 1922 
r. na wniosek Lenina i Stalina 
narody radzieckie dobrowolnie 
zjednoczyły się w jednym pań­
stwie. w jednej bratniej rodzi­
nie narodów — Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Przed rewolucją je­
szcze prace Stalina stanowiły 
teorię i program Partii w kwe­
stii narodowej. Partia głosiła 
prawo wszystkich narodów do 
samookreślenia. do utworzenia 
samodzielnego państwa. Dla 
narodów, pozosta jących w gra­
nicach danego państwa — au­
tonomiczne terytorium, dla 
mniejszości narodowych — za­
pewnienie swobodnego rozwo­
ju Proletariuszy wszystkich 
narodowości danego państwa 
powinien jednoczyć „jeden 
niepodzielny kolektyw prole­
tariatu. jedna partia". Od 
pierwszych dni Istnienia wła­
dzy radziecklei do r. 1923 
Stalin był komisarzem ludo­
wym do spraw narodowościo­
wych — i nie ma ani jednej 
republiki radzieckiej, w której 
budowaniu Stalin nie brałby 
kierowniczego udziału. Stalin 
pomagał również małvm na­
rodowościom w zbudowaniu 
ich narodowego bytu. rozwoju 
gospodarki i kultury.

Związek Radziecki prze­
kształcił się pod kierowni­
ctwem Stalina w związek na­
rodów — braci. A wspaniały 
rozkwit gospodarki i kultury

zacofanych krajów, w których 
przed rewolucją nie było żad­
nej niemal fabryki, w których 
ponad 90 proc. ludności stano­
w ili analfabeci — promieniuje 
na cały świat, zagrzewa do 
walki uciskane narody.

Krocząc drogą wskazaną
przez Stalina, pod stalinow­
skim kierownictwem ludzie 
radzieccy zbudowali socjalizm
— ustrój, w którym trud ca­
łego społeczeństwa, opiera ląc 
się na nieprzerwanym wzro­
ście i doskonaleniu produkcji 
socjalistycznej na bazie naj­
wyższej techniki, zapewnia 
coraz pełniejsze zaspokojenie 
materialnych i kulturalnych 
potrzeb wszystkich ludzi pra­
cy, zapewnia człowiekowi co­
raz dostojniejsze, coraz pięk­
niejsze życie.

Na I wszechzwiązkowej na­
radzie stachanowców Stalin 
prostymi słowy powiedział; 
„Oczywiście, dobra to rzecz 
wygnać kapitalistów, wygnać 
obszarników, wygnać carskich 
zbirów, wziąć władzę i uzy­
skać wolność. To rzecz bardzo 
dobra. Ale niestety, sama. ty l­
ko wolność bynajmniej jeszcze 
nie wystarcza. Jeżeli nie star­
cza chleba, nie starcza masła 
i  tłuszczów, nie starcza w yro­
bów włókienniczych, mieszka­
nia są złe, to na samej tylko  
wolności daleko nie zajedziesz. 
Bardzo trudno, towarzysze, żyć 
samą ty lko  wolnością. Aby 
można było żyć dobrze i  we­
soło, trzeba dobrodziejstwa 
wolności politycznej uzupełnić 
wartościami materialnym i“ .

Stalin skonkretyzował teo­
rię o możliwości zbudowania 
socjalizmu w jednym kraju, 
odkrył prawa zwycięskiego so­
cjalizmu w ZSRR — wszech­
stronnie opracował drogi i me­
tody budowania socjalizmu, 
który niósł ludziom radzieckim 
coraz dostatniejsze, coraz plęk 
niejsze życie. Wskazał kierun­
ki w walce klasowej przeciw 
elementom kapitalistycznym w 
mieście i na wsi, które usiło­
wały przeciwstawić się. hamo­
wać budowę ustroju, w którym 
lepiej żyć mieli wszyscy lu­
dzie pracy.

Aby zapewnić gospodarczą 
samodzielność kraju, umocnić 
jego siłę obronną, aby zapew­
nić wszechstronny rozwój całej 
gospodarki i coraz większy po­
tok produktów — trzeba było 
budować wielki socjalistyczny 
przemysł. Stalin opracował te­
oretyczny i praktyczny pro­
gram socjalistycznego uprze­
mysłowienia ZSRR oraz bez­
pośrednio kierował realizacją 
tego programu. Opierając się 
na społecznej własności środ­
ków produkcji, a więc z wła­
snych źródeł nagromadzenia 
środków, w szybkim tempie 
budowano przede wszystkim 
przemysł ciężki, a zwłaszcza — 
przemysł budowy maszyn, sta­
nowiący podstawę rozbudowy 
całej gospodarki włącznie z so­
cjalistyczną przebudową rolni­
ctwa. I popłynęła stal z wiel­
kich pieców Magnitogorska. z 
głośnym łoskotem wyjechały 
na wieś z bramy Stalingradz- 
kiego Traktorstroju pierwsze 
„pociski socjalizmu“ ...

Rolnictwo nie nadążało za 
przemysłem i zagrażało roz­
wojowi całej gospodarki. I 
Stalin teoretycznie opracował 
i praktycznie wcielił w życie 
plan kolektywizacji rolnictwa 
— plan dobrowolnego przej­
ścia drobnych gospodarstw, 
za mało dających produktów 
dla ludzi pracy j dla przemy­
słu, do wspólnej, wysokowy- 
dajnej uprawy ziemi w opar­
ciu o zastosowanie maszyn 
rolniczych i naukowych me­
tod uprawy ziemi. Ten nie­
słychanie trudny przewrót, 
równoznaczny w skutkach z 
dniami Października, dokona­
ny został w toku walki chło­
pów przeciw kułactwu — o 
likwidację ostatniej klasy wy­
zyskiwaczy w kraju radziec­
kim.

Doniosła jest rola Stalina w 
rozwoju kultury narodów 
ZSRR. On to opracował tezę 
głoszącą, iż rozwój ten doko­
nuje się w narodowej formie 
przy socjalistycznej treści .le­
go ogromny wkład do wielu 
dziedzin nauki, jego wskaza­
nia w dziedzinie sztuki i lite­
ratury w decydujący sposób 
wpłynęły na ich dalszy roz­
wój.

Stalin wreszcie opracował 
teorię państwa socjalistyczne­
go. wskazał że jest ono głów­
ną dźwignią w budownictwie 
nowego społeczeństwa, że dal­
sze umacnianie jego potęgi 
jest warunkiem zwycięskiego 
marszu ku komunizmowi Pod 
przewodem Stalina Związek 
Radziecki przekształcił się w 
potężne niezwyciężone mocar­
stwo socjalistyczne, wolne od 
kryzysów i bezrobocia, pań­
stwo, w którym całkowicie zo­
stał zlikwidowany wyzysk 
człowieka przez człowieka i 
zapewniony stały wzrost po­
ziomu życia ludzi pracy. Nowa 
Konstytucja 25SRR. podsumo­
wująca zwycięstwa socjaliz-

mu — otrzymała imję Stali­
nowskiej.

W wyniku przekształcenia w 
okresie Stalinowskich pięcio­
latek Kraju Rad w mocar­
stwo przemysłowo-koichozowe 
stworzona została podstawa 
gospodarcza siły obronnej 
ZSRR.

Kiedy potężne siły imperia- 
iizmu — wciska hitlerowskie 
runęły na Ki aj Rad, Stalin— 
twórca przodującej nauki wo­
jennej, twórca pierwszej armii 
robotników i chłopów — sta­
nął na czele Państwowego Ko­
mitetu Obrony, na czele Sil 
Zbrojnych ZSRR i w tym naj­
cięższym okresie poprowadził 
Armię Radziecką, naród ra­
dziecki do zwycięstwa.

Zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego nad hitleryzmem i 
japońskim imperializmem 
przyniosło wyzwolenie wielu 
narodom Europy i Azji. utoro­
wało im drogę do władzy lu­
dowej, do budownictwa socja­
listycznego. Idee Października 
zwyciężyły już na 1/3 części 
świata...

Stalin udzielał zawsze i u- 
drieia dziś narodowi polskie­
mu poparcia i pomocy w wal­
ce. o niepodległość, o pokój i 
socjalizm. Październik dał Pol­
sce warunki odzyskania wol­
ności. Napisana przez Stalina 
Deklaracja Praw Narodów 
Rosji przyznawała narodowi 
polskiemu pełne prawo do sa­
mookreślenia, Lenin t Stalin 
zapewnili „nienaruszalne pra­
wa narodu polskiego do nie­
podległości i jedności“ .

Kiedy Polska znalazła się 
pod okupacją hitlerowską, 
Stalin w udzielonym w r. 1943 
wywiadzie oświadczył, iż prag­
nie. aby wyzwolona Polska od­
rodziła się jako państwo silne 
i niepodległe.

I oto kiedy polscy patrioci 
pragnęli walczyć o wyzwolenie 
swego kraju, troska Stalina 
zapewniła im wyposażenie w 
doskonały radziecki sprzęt, 
nowoczesne uzbrojenie, ekwi­
punek, mundury, i Armia WP 
otrzymała potężną artylerię i 
moździerze, ciężkie czołgi, sa­
moloty...

Stalin otaczał polskich żoł­
nierzy stałą opieką i troską. 
Bojowcy trud i bohaterstwo 
polskich jednostek niejedno­
krotnie wymieniane były w 
rozkazach Stalina i niejedno­
krotnie Moskwa salwami se­
tek dział salutowała zwycię­
stwa polskiego żołnierza.

Dowodzone przez Stalina 
armie wyzwoliły Polskę, stwa­
rzając warunki dla ujęcia wła­
dzy w kraju przez lud polski.

To Stalin zapoczątkował hi­
storyczny przełom w stosun­
kach między narodem polskim 
i narodem rosyjskim, ukraiń­
skim i białoruskim; Jego pod­
pis, złożony w roku 1945 pod 
układem o przyjaźni, wzajem­
nej pomocy i współpracy powo 
jennej, otwiera! nową kartę w 
dziejach stosunków polsko-ra­
dzieckich, w dziejach Polski.

Od tej chwili braterski so­
jusz, zrodzony w walce z h it­
leryzmem — przekształci! się 
w nierozerwalne braterstwo 
dla dobra obvdwu narodów. 
To Stalin obronił w Poczda­
mie sprawę powrotu do Polski 
ziem zachodnich — doniosłego 
czynnika naszej dzisiejszej po­
tęgi. 1 od owego 1945 roku 
kraj nasz. wspierany codzien­
ną bezinteresowną pomocą 
Kraju Rad — może budować 
nowe piękniejsze, socjalistycz­
ne życie...

Narody ZSRR zbudowały 
socjalizm, złamały najazd hit­
lerowski, odbudowały zniszczo­
ny wojną kraj. Przed Partią, 
przed całym społeczeństwem 
radzieckim stanęło wielkie, 
wspaniałe zadanie — budować 
komunizm. Trzeba było rozwi­
jać nowe zagadnienia teore­
tyczne: jakie warunki wstępne 
należy stworzyć, aby przejść 
od socjalizmu do komunizmu? 
Co należy czynić, aby spełnić 
te warunki?

I oto promienie potężnego 
reflektora myśli Stalina, wska­
zującego drogę rozwoju ludz­
kości, naświetliły tę drogę 
jeszcze dalej.

Towarzysz Stalin w swej 
pracy „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR" wysunął 
programowe tezy o podstawo­
wych warunkach wstępnych, 
których spełnienie umożliwi 
przygotowanie przechodzenia 
do komunizmu.

Warunki te są następujące; 
po pierwsze — zapewnienie 
dalszego nieprzerwanego wzro­
stu całej produkcji społecznej 
z przewagą wzrostu produkcji 
środków produkcji; po drugie 
— stopniowe podniesienie wła­
sności kołchozowej do pozio­
mu własności ogólnonarodo­
wej. co umożliwi gospodarowa­
nie całością wytworów produk­
cji społecznej w interesie całe­
go społeczeństwa: po trzecie — 
osiągnięcie takiego poziomu 
kulturalnego społeczeństwa, 
który zapewniłby wszystkim 
jego członkom wszechstronny 
rozwój ich zdolności fizycznych 
i umysłowych, aby mieli moż­
ność uzyskania wykształcenia 
umożliwiającego im swobodny 
wybór i zmianę zawodu.

X IX  Zjazd KPZR. cala Par­
tia i całe społeczeństwo ra­
dzieckie przyjęły wskazania 
Stalina jako swój program 
walki o zbudowanie komu­
nizmu, Nowy program Partii 
zostanie opracowany w opar­
ciu o podstawowe tezy pracy 
Stalina „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR“ . Na 
czele Komisji Programowej 
stanął Stalin.

Dyrektywy nowego planu 
5-letniego to pierwszy milowy 
krok od socjalizmu do komu­
nizmu, to stopniowe spełnianie 
wskazanych prze? Stalina wa­
runków przechodzenia do ko­
munizmu.

Stalin wskazuje drogę nie 
tylko narodom ZSRR, wskazu­
je On, w historycznej epoce 
przejścia od kapitalizmu do 
komunizmu szlaki bojów całe­
mu międzynarodowemu rucho­
w i robotniczemu, wskazuje 
drogę walki o niepodległość, o 
prawa demokratyczne, o po­
kój — wszystkim uczciwym lu­
dziom świata, wszystkim na­
rodom. Stalinowskie wskaza­
nia zgodne są z tym, czego 
pragnie klasa robotnicza, z tym 
czego pragną narody, z tym 
czego pragną wszyscy uczciwi 
ludzie — i w tym leży niezwy­
ciężona siła tych wskazań.

Październik, który zwycię­
żył pod wodzą LENINA i 
STALINA — był zwrotnym 
punktem w dziejach ludzkości, 
sygnałem potężnych rewolu­
cyjnych bitew proletariatu na 
caiej kuli ziemskiej o władzę 
i lepsze socjalistyczne życie 
dla ludzi pracy.

Październik by! jednocześnie 
sygnałem dla uciskanych na­
rodów, wskazując im drogę do 
wyzwolenia, do pełnego roz­
kwitu.

I Październik wezwał zara­
zem do walki przeciw im­
perialistycznym wojnom, do 
walki o pokój. Dziesięcio­
lecia Stalinowskiej polityki 
zagraniczne.! — (o dziesię­
ciolecia wytrwałego dążenia 
dn braterstwa narodów. do 
utrwalenia pokojowych stosun­
ków ze wszystkimi państwami.

Stalin uczy partie komuni­
styczne i robotnicze wszyst­
kich krajów jak kierować wal­
ką klasy robotniczej, jak uma­
cniać więź z masami pracują­
cymi, jak stawać na czele 
swoich narodów — w walce o 
niepodległość, o prawa demo­
kratyczne. o pokój, o socja­
lizm. Prace teoretyczne Stali.ta 
— to podręcznik waiki. Poli­
tyka Stalina — to wzór sku­
tecznej, zwycięskiej strategii i 
taktyki ruchu robotniczego.

W epoce Stalinowskiej sta­
le rosną siły partii komuni­
stycznych. rośnie Ich wpływ na 
masy ludowe, na całe narody. 
W epoce tej zwycięstwo odno­
si w wielu krajach ustrój de­
mokracji ludowej — forma 
dyktatury proletariatu. W epo­
ce tej narasta potężny, świato­
wy ruch walki o pokój.

Nowa praca Stalina „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ ukazuje również układ 
sił socjalizmu i kapitalizmu w 
świecie. rozwija tezy olbrzy­
miej wyższości socjalistyczne­
go systemu gospodarki nad 
kapitalistycznym, daje analizę 
dalszego pogłębiania się ogól­
nego kryzysu światowego sy­
stemu kapitalistycznego, uza­
sadnia konieczność i możli­
wość potężnego rozszerzania 
zasięgu ruchu obrońców po­
koju, który zdolny jest zapo­
biec określonej, grożącej w da­
nej chwili wojnie, wskazuje 
przv tym. że całkowitą likw i­
dację wojen zapewnić może 
jedynie zniszczenie imperia­
lizmu.

Przemówienie Stalina na
XIX Zjeżdzie KPZR oświet­
liło jasno sytuacje międzyna­
rodową, wskazało partiom 
komunistycznym * robotniczym 
perspektywy ich walki, do - 
dało im nowych »li­

stową Stalina uzmysłowiły 
potężny wzrost sił obozu po­
koju i socjalizmu, w wyniku 
tego. iż do pierwsze! ..szturmo­
wej brygady" dołączyły się no­
we „brygady szturmowe“  w 
postaci krajów ludowo-demo­
kratycznych, Stówa Stalina 
mobilizują narody tych kra­
jów do oddania wszystkich sił 
walce o nowe zwycięstwo w 
budownictwie nowego, pięk- 
niejsz/ego życia — w budowni­
ctwie socjalizmu, w walce o 
utrwalenie pokoju.

Słowa Stalina rozświetliły 
również drogę wałki, uzbroi­
ły te partie komunistyczne i

robotnicze. które nie doszły 
jeszcze do władzy. Stalin na 
podstawie analizy historii ru­
chu robotniczego i sytuacji w 
krajach kapitalistycznych 
wskazał tym partiom zwycię­
ską perspektywę ich walki 
przeciw niewoli kapitalistycz­
nej, Ich walki na czele swych 
narodów o swobody demokra­
tyczne, o prawdziwą niepod - 
ległość i suwerenność, o po­
kój. Sztandar wałki o swo­
body demokratyczne, sztan - 
dar walki o niepodległość na­
rodową które wyrzuciła za 
burtę burżuazja — podnoszą 
właśnie partie komunistyczne 
i demokratyczne, stając się 
kierowniczą siłą narodów.

W rosnącej potędze kierowa­
nego przez Stalina Kraju Rad. 
w rosnącej potędze skupiają­
cego się wokół Stalina obozu 
walki o wolność narodów, o 
prawa ludu pracy, o pokój ł 
socjalizm — wszystkie nasze 
nadzieje na uchronienie pokoju 
przed drapieżcami imperiałi - 
stycznymi, wszystkie nasze na­
dzieje na piękniejsze jutro 
dla człowieka, dla wszystkich 
narodów, dła całej naszej zie­
mi,

„Chwała imieniu Stalina!
Pokój światu, pokój...”

S. SKROBISZKWSK!

— Co się dzieje z krojow- 
nią? Dlaczego nie ma materia­
łu? — zawołały pewnego dnia 
młode szwaczki.

Zetempówki z niepokojem 
podniosły się z miejsc. Wielki 
zegar, sygnalizujący wykona­
nie planu miesięcznego wyka­
zywał co prawda 90 procent, 
aie jest koniec listopada i naj­
mniejszy. choćby półdzienny 
postój może się odbić na wy­
nikach pracy.

— Będzie postój? — pytają 
dziewczęta. Pytanie skierowa­
ne jest do trzeeh członkiń zet- 
empowskiego posterunku kon­
trolnego. które znają w takich 
wypadkach tyiko jedną odpo­
wiedź.

— Nie, żadnego postoju nie 
będzie!

Szwaczki wiedzą dobrze, że 
zetempówki nie rzucają sło­
wa na wiatr. Odchodzą one na 
chwiię od maszyn, udają się do 
zakładowego komitetu partyj­
nego, interweniują w odpo­
wiednich działach zakładów i 
wracają ze spokojem do swej 
taśmy. Za chwilę na salę do­
starczone są już skrojone czę­
ści ubrań i praca toczy się da­
lej, bez żadnego postoju.

★
Ale postój nie zawsze gro­

zi z winy innych działów pro­

dukcji. Czasami bywa i tak, że 
młode dziewczęta po prostu 
zagadają się, a tymczasem czas 
ucieka. Jednak i wtedy sprawę 
załatwia sama załoga.

— Dziewczęta, już późno! 
Przegadacie cały dzień, a pa­
trzcie, ile jeszcze brakuje do 
planu dziennego! — woła Zdzi­
sława Maciejewska. Dziś ta­
ka uwaga już wystarczy. 
Dziewczęta wiedzą, że na ubra­
nia czekają ludzie pracy, że 
tych ubrań i inne.) odzieży sta­
le nam za mało. a przecież to 
od ich pracy zależy, aby było 
coraz więcej.

Jeśli trzeba, ągitatorki z koła 
ZMP zawsze znajdą czas, aby 
wyjaśnić młodszym koleżan­
kom, jakie znaczenie ma ich 
praca dla narodu, dła szybsze­
go pokonania trudności i bra­
ków, często dających się je­
szcze we znaki ludziom pracy.

Prawie wszystkie dziewczę­
ta chętnie uczęszczają na szko­
lenie zetempowskie, gdzie za­
poznają się z podstawowymi 
zagadnieniami naszego budow­
nictwa socjalistycznego. Zet- 
empowscy agitatorzy uczą się 
na wyższym kursie szkolenia 
partyjnego i dlatego potrafią 
wiele zagadnień wyjaśnić.

Taka sytuacja panuje w Za­
kładach Przemysłu Odzieżowe­
go im. Więckowskiego w Ło­
dzi. W zakładach tych cała za­
łoga czuje się odpowiedzialna 
za wykonanie planu i — co 
najważniejsze — cała załoga 
bierze czynny udział w usuwa­
niu trudności, przeszkadzają­
cych w pracy. Młode robotnice 
które stanowią większość zało­
gi. nie tylko krytykują braki, 
ale same przyczyniają się do 
ich usunięcia.

Dlatego w ZPO im; Więc­
kowskiego w Lodzi nie 
ma poważniejszych postojów w  
pracy, plany wykonywane są 
rytmicznie. Już 3 grudnia za­
kłady wykonały plan roczny, 
Stało się tak gdyż plany mie­
sięczne wykonywane były 
przez załogę w terminie, łub 
przed terminem.

Wyniki produkcyjne ZPO 
im. Więckowskiego jeszcze 
raz wskazują, że rytmiczne 
wykonanie planów zależy 
przede wszystkim od czynnej 
postawy załogi, która czuje się 
odpowiedzialna za całe zakła­
dy i bierze udział w kontrolo­
waniu wykonania planu, w 
usuwaniu braków.

W. STODÓŁKA

Anna Seghers

Przeciągnijcie ludzi, którzy się jeszcze wahają
Poniżej drukujemy fragmenty przemówienia znakomitej powieściopisarki niemieckie), autorki słynne) książki „Siód­

my krzyż", Anny Seghers, wygłoszonego dnia. S listopada br. do studentów Uniwersytetu Berlińskiego. Anna Seghers, 
czołowa pisarka Niemieckiej Republiki Demokratycznej, laureatka Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju i 
Nagrody Państwowej NRD jest delegatką na Kongres Narodów w Wiedniu.

Wpadła mi do ręki po za­
kończeniu pierwszej wojny 
światowej, którą przeżyłam 
jako uczennica w jednym z 
miasteczek Nadrenii, powieść 
Henri Barbusse‘a „Ogień“  
Dziś nazwanoby tego pisarza 
francuskiego bojownikiem o 
pokój. Nie tylko jego pisar­
stwo. lecz całe jego życie by­
ło związane z walką narodów 
o pokój i wolność. I dlatego 
my, młodzi studenci, których 
ożywiały te same idee, wczy­
tywaliśmy się po kilku latach 
z napięciem w artykuł zamie­
szczony w którejś z gazet 
niemieckich, pod którym wid­
niało jego czczone nazwisko. 
Byliśmy zdumieni, ba! — na­
wet oszołomieni tym, cośmy 
przeczytali. Mogę sobie jeszcze 
dżiś przypomnieć kilka zdań, 
które nas szczególnie uderzy­
ły: „Inte lektualiści stali się 
przyczyną wielu nieszczęść. 
Często sprzeniewierzali się oni 
swoim ideałom; niejedną pla­
mą zbrukali swą wielką twór­
czość“ .

— Co chciał Barbus.se wy­
razić przez te słowa? — za­
pytywaliśmy. Byliśmy wszyscy 
wzburzeni wydarzeniami na­
szych dni. Młoda rewolucja 
październikowa i to co po niej 
nastąpiło w Niemczech, na 
Węgrzech, w północnych Wło­
szech i wielu innych krajach, 
wszystko to wdarło się w na­
sze życie wewnętrzne z więk­
szą lub mniejszą siłą. Nie prze­
rywaliśmy naszych studiów, 
biorąc równocześnie udział w 
namiętnych dyskusjach nad 
tym. co się działo wokół nas. 
Kochaliśmy sztukę i naukę. 
W jednym przyznawaliśmy ra­
cję Barbusse'owi: nasza wie­
dza była dla nas twierdzą. Ale 
dlaczego mielibyśmy ją zdra­
dzić? Czyżby to było możliwe? 
Czy można zdradzić wielkie 
dzieła, które ludzie stworzyli 
lub stworzą w przyszłości? 
czyż nie są one właśnie nie­
zdobytą twierdzą, w’ której 
ludzkość przechowuje swoje 
najdroższe skarby. n:e bacząc 
na wydarzenia, które przyno­
si z sobą historia? i my rów­
nież pragnęliśmy mieć w tym 
swój udział — jakże mogliby­
śmy więc zdradzić sprawę? 
Jaki byłby w tym sens?

Minęło wiele lat. Druga woj­
na światowa 1 poprzedzający 
ią faszyzm nie tylko obróciły 
w niwecz wspaniałe dzieła po 
zniekształceniu ich prawdzi­
we! treści i spiuga wieniu, 
druga woina światowa znisz­
czyła wraz z milionami mło­
dych istnień również wspania­
le dzieła przyszłości, które sta­
łyby się chlubą naszego naro­
du i wszystkich narodów.

Cóż uczynili ci młodzi lu­
dzie. którzy jako studenci za­
stanawiali się nad sensem 
twardych stów pisarza, kiedy 
Hitler ln—12 lat później palił 
w naszych miastach najlepsze 
książki niemieckie? Gdy Hit­
lerjugend zabrała im ich dzie­
ci? Gdy serce i rozum i nie­
zliczone znaki ostrzegały ich 
nieustannie o zbliżającej się 
wojnie i zagładzie’  Wiemy 
najlepiej, że w każdym nie­
mieckim mieście byli tacy in­
telektualiści, którzy mówiąc 
słowami Barbusse‘a nigdy nie 
stali się przyczyną nieszczę­
ścia. Wiemy, że oddawali ży­
cie. aby uratować wspaniałe 
dzieła ludzkości. Nie zapomni­
my rodzeństwa Scholl. Ossietz* 
kv‘ego. Harnacka *) i wielu in­
nych, którzy zdobyli sobie 
imię w nauce; ale nie zapom­
nimy też tych. którzy niezna­
ni szerszemu ogółowi nauczali 
w jakiejś szkole czy pracowali 
w laboratorium, wierni swym

ideałom demokracji i pokoju, 
dopóki , bandyci hitlerowscy 
nie wyrwali ich z miejsc pra­
cy i nie zawlekli do obozu kon­
centracyjnego lub na plac kaź- 
ni. Wiemy też jednak, że licz­
ba tych ludzi — niezależnie od 
siły więzi uczuciowej, jaka nas 
z nimi łączy — była zbyt 
szczupła i że byli oni zbyt o- 
samotnie-ni, aby przeciwstawić 
się nieszczęściom, które fa­
szyzm ściągnął na ludzi.

To nie może się już nigdy 
więcej powtórzyć. Niemieccy 
uczeni i artyści, lekarze i na­
uczyciele muszą być uzbrojeni, 
muszą stanąć jak jeden mąż, 
aby bronić swej twierdzy.

Przed niespełna dwoma laty 
przemawiałam na tym samym 
miejscu do studentów o zada­
niach pisarzy w waice o po­
kój. Starałam się wykazać na 
przykładach twórczości poetów 
niemieckich i francuskich', ra­
dzieckich i amerykańskich, 
należących do naszego frontu 
pokoju, dlaczego ich dzieło sa­
mo w sobie ma wartość kon­
gresu pokoju. Albowiem przed­
stawiają oni w swych książ­
kach życie w sposób tak skon­
densowany. rozwijają z taką 
jasnością i wnikliwością wszy­
stkie problemy społeczne, że 
czytelnik, nawet jeśli nigdy 
nie opuszcza rodzinnego mia­
sta, przeżywa wałki swego 
czasu, walki klas i narodów.

W*edy stał tu młody student 
i wyjaśniał, dlaczego nie ma 
zaufania do dzieła pisarzy. 
Opowiadał z szczerością przy­
noszącą mu zaszczyt o swoim 
powrocie po drugiej wojnie 
światowej do tego zburzone­
go miasta. Był ranny, zrezy­
gnowany i pełen zwątpienia. 
Zastał zburzonym to wszyst­
ko. co kiedyś uważał za nie­
zniszczalne. Wszystkie uczu­
cia. które tak namiętnie roz­
płomieniały jego młodzieńczą 
duszę, doznały zawodu. Toteż 
teraz — mówił — nie będzie 
już kierować się uczuciem. Co 
wiecej, nie dopuści nawet do 
tego, ażeby sztuka teatralna, 
obraz czy książka wzbudziły 
w nim jakieś żywsze uczucia. 
Tyiko rozum, tylko przesłanki 
logiczne pozwoliły mu dostrzec 
popełnione błędy, i dlatego od 
teraz kierować się będzie wy­
łącznie rozumem.

Nie wiem. czy nasz przyja­
ciel znajduje się teraz wśród 
nas. Ale sadzę, iż zrozumiał, że 
ten straszliwy rozdźwięk wew­
nętrzny — straszliwy jest bo­
wiem każdy rozdźwięk między 
rozumem a uczuciem — bvt w 
tym samym stopniu winą fa­
szyzmu iak wszystkie spusto­
szenia wojenne. Hitler bowiem 
działając w Interesach swoiej 
k lik i, chcąc zaspokoić je) żą­
dzę zysku i agresji, potrafił 
wyzwolić w człowieku uczucia 
sprzeczne ? jakąkolwiek logi­
ką. a zdławić te uczucia, któ­
re pozostawały w zgodzie ze 
zdrowrm rozsądkiem. Potrafił 
on stępić sumienie człowieka 
lub też zmusić je do milcze­
nia.

Dla bankierów obracających 
miliardami kultura i nauka 
są towarem. Za towar ten pła­
ci się cenę wyznaczoną przez 
jego użyteczność i modę. Chcą 

. oni świat u jąć w obcęgi i ol­
brzymią ¡ego część pochłonąć 
dla swego zysku. Miejsca, do 
których przyłożyli obcęgi, le­
żą w Niemczech zachodnich i 
we wschodniej Azji. W Niem­
czech zachodnich objęli spa­
dek po Hitlerze, w Azji — 
spadek po „boskim" cesarzu 
i jego ..boskich“  koncernach. 

Jak uzbrojeni są intelektua­
liści w Niemczech zachodnich? 
Czy wszyscy na Zachodzie zda­
ją sobie sprawę, przed jaką

decyzją dziś stoją? Czy wyja­
śniają swoim dzieciom i ucz­
niom. przyjaciołom i krewnym, 
słuchaczom i czytelnikom, mię­
dzy czym muszą dziś wybie­
rać? Ich odpowiedzialność nie 
była nigdy tak ’wielka jak dziś, 
w tym miesiącu kiedy ma być 
ratyfikowany „układ ogólny“ 
w Bonn. Mają rozstrzygać czy 
dadzą się wtłoczyć w mundu­
ry wojskowe, oni sami, 1eh 
synowie i uczniowie —  czy 
też zdeklarują się jasno na 
rzecz jedności Niemiec, która 
jest fundamentem pokoju na 
całym świecie. Przed wami 
stpi dziś to samo pytanie, ja­
kie wielki Maksym Gorki po­
stawił przed 20 laty: „Z  kim 
idziecie, mistrzowie kultury?“ 

Niedawno byłam w Bay­
reuth. Zebrali się tam artyści 
i nauczyciele, studenci i ucze­
ni z obu części Niemiec, aby 
porozmawiać o swoich spra­
wach zawodowych. W zary­
sach stała się już widoczna 
twierdza naszej wiary., tw er- 
dza naszej mowy, którą wspól­
nie budujemy nauczając i pi­
sząc. śpiewając i malując. Dla­
czego nasze rozmowy zostały 
przerwane na rozkaz Amery­
kanów? Jakie niebezpieczeń­
stwo upatrują podżegacze wo­
jenni w tym. że rzeźbiarz z 
Berlina porozumiewa się z dy­
rektorem akademii sztuki z 
Norymberg!, że rozmawia nau­
czyciel z Saksonii z pedago­
giem z Westfalii? Kłamstwa i 
podburzające mowy stały się 
zupełnie bezsensowne 1 zupeł­
nie przejrzyste z chwilą ady 
zetknęliśmy się twarz w »warz. 
A kiedy produkcja kłamstw 
nie znajduje zbytu, upada 
również interes zbrojeniowy. 
Jasna i określona świadomość 
wyrażająca się w każdym 
prawdziwym dziele sztuki uni­
cestwia ich zamierzenia. Albo- 

, wiem ten, kto jest świadomy 
swej istoty nie może już bwć 
ślepym narzędziem, nie może 
być tępym najemnikiem, Lu­
dzie uczestniczący w tworze­
niu wartości duchowych ) od­
działujący na swój naród sie­
dzieli w Bayreuth zbyt blisko 
siebie, aby można ich było 
rozdzielić zasłoną z mgły. Dla­
tego przerwa no ich rozmowy 
siłą. Obawiano się tego. co jest 
istotme poteżne. Aie przez to 
uświadomiliśmy sobie tvm wy­
raźniej siłę naszej nauki, na­
szej wiedzy i naszej sztuki.

Przyjaciele, zdobywajcie 
szturmem ludzi, którzy ciągie 
jeszcze zwlekają i milczą! Za­
pytajcie tych ludzi, iak mogą 
znosić, że tam. po drugiej stro­
nie. szkaluje się was, waszą 
pracę, waszą przyszłość, wasze 
dzieło odbudowy. Pokażcie się 
tym ludziom takimi, jacy je­
steście, pokażcie im wasze na­
dzieje. plany waszej pracy. A l­
bowiem oni nie znają was. 
Gdyby was poznali, sami nie 
mogliby dłużej znosić swego 
milczenia. Sami ponosimy wi­
nę tego. że oni nas jeszcze nie 
znają, nie umieliśmy bowiem 
usunąć przeszkód płynących z 
nieświadomości, powątpiewa­
nia i strachu z drogi do wspól­
nego naszego celu. Okazujcie

cierpliwość wobec ludzi, któ­
rzy jeszcze nie rozumieją I nie 
znają tego, co wy rozumiecie 
I znacie. Nie zapominajcie, ie  
tu wiedza i nauczanie innyrh 
jest potrzebne jak chleb. Nie 
zapominajcie, że nie musicie 
głodować po to, by się uczyć, 
ani potajemnie i ź narażeniem 
zdobywać książki będące pod­
stawą waszej nauki. Jak zaba­
rykadowane i szpiegowane by­
ły drogi, po których w ostat­
nim roku podróżowali na nasz 
festiwal nieraz całymi tygod­
niami młodzi ludzie z od;e- 
głych krajów kapitalistycz­
nych !

Z tym. kto milczy ’oszcze z 
obawy o swą egzys cję lub 
wynajduje przed sobą samym 
powody do milczenia, gdyż me 
rozumie jeszcze tego czy owe­
go. musimy cierpliwie rozma­
wiać. musimy mu pomóc w od­
nalezieniu prawdziwej drogi i  
wstąpieniu na tę drogę. Musi­
my wniknąć w jego wątpliwo­
ści, odpowiedzieć na nurtują­
ce go pytania. Każde howiem 
pytanie, na które brak odpo­
wiedzi, to wyłom, przez który 
może wtargnąć wróg.

• Kto jednak zdradza naszą 
twierdzę, kto staje się współ­
winnym straszliwych cierpień, 
na twórczości tego — choćny 
najwspanialszej — pozostaje 
plama. Ten niech nie zapomi­
na o losie Knuta Hamsuna, pi­
sarza norweskiego, który za 
okupacji hitlerowskiej stał się 
Quislingiem •*). Jego rodacy 
rzucili mu do jego ogrodu 
wszystkie jego książki, które 
przedtem zbierali nie szczędząc 
trudów.

Chciałabym zacytować na­
stępujące słowa Manzonie- 
go ***).

Blada temu, kto odwrócił się 
od sztandaru. 

Kto pozwolił, żeby przeminęły 
boje,

Żeby rozpaliła się pochodnia 
zwycięstwa

Zasłaniając się: Nie było
mnie przy tym.

My jednak jesteśmy przy 
tym. Stary, radziecki przyja­
ciel powiedział przed z górą 
trzydziestu laty do grupy prze­
śladowanych, którzy przedo­
stali się na terytorium młode­
go Ztviązku Radzieckiego: „Co­
kolwiek przeszliśmy, jesteśmy 
pierwszą generacją, której da­
nym było stać się świadkiem 
wielkich przemian“ .

Wy będziecie kiedyś opowia­
dać własnym dzieciom, że by­
liście przy tym. jak w kraju 
zupełnie zniszczonym przez 
wojnę i faszyzm pokój osia- 
tecznie zwyciężył wojnę.

*) Zamordowani przez hitle­
rowców antyfaszyśęi niemiec­
cy.

**) Quisling— osławiony ko- 
iaborat i zdrajca narodu nor­
weskiego w latach okupacji 
hitlerowskiej.

***) Manzoni, poeta włoski.

Zapowiedziany na dziś ciąg dalszy odpowiedzi na iist 
tow. A. Banasika z Państwowego Technikum Górnicze­
go w Częstochowie, na temat; „Jak agitator powinien 
pracować z młodzieżą“, ze względu na dużą ilość mate­
riałów przekładamy na jeden z najbliższych numerów 
naszej gazety.



N auki i  wskazania towarzysza Stalina są dla narodu polskiego
nieocenioną pomocą w budownictwie socjalizmu

Referat tow. Stefana Jęrirytfiowskiego na uroczystej akademii w 73 rocznicę urodzin towarzysza Stalina
Towarzysze!
Cala postępowa ludzkość z 

głęboką czcią i miłością obcho­
dzi 73 rocznicę urodzin wiel­
kiego wodza klasy robotni­
czej, genialnego przyjaciela i 
kontynuatora dzieła Lenina, 
współtwórcy i organizatora So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej i państwa radziec­
kiego, budowniczego socjalizmu, 
pogromcy hitlerowskiego faszy­
zmu i oswobodziciela narodów, 
wodza światowego obozu poko­
ju, demokracji i socjalizmu — 
towarzysza Józefa Stalina (dłu­
gotrwałe gorące oklaski).

Postać towarzysza Józefa 
Stalina jest obok postaci twór­
ców socjalizmu naukowego, Ka­
rola Marksa i Fryderyka En­
gelsa, obok postaci wielkiego 
Lenina, największą postacią hi­
storyczną w całych dotychczaso­
wych dziejach ludzkości, zdu­
miewającym przejawem wielko­
ści ducha i geniuszu, odpowia­
dającego wielkości naszej prze­
łomowej epoki, epoki rewolucji 
socjalistycznej i zwycięstwa so­
cjalizmu nad kapitalizmem, e- 
poki likwidacji społeczeństwa 
opartego na wyzysku klasowym 
1 budowy nowego społeczeń­
stwa, bezklasowego społeczeń­
stwa komunistycznego.

Cale życie towarzysza Stalina 
nierozerwalnie związane jest z 
organizowaniem się rewolucyj­
nego ruchu robotniczego, z wal­
ką o rewolucyjną partię nowe­
go typu. partię zdolną popro­
wadzić proletariat na czele mas 
pracujących do zwycięskiej 
walki z kapitalizmem i przeżyt­
kami feudalizmu, z umacnia­
niem i rozwijaniem zwycięstw 
rewolucji socjalistycznej, budo­
wą społeczeństwa socjalistycz­
nego w Związku Radzieckim i 
dalszym, stopniowym rozwojem 
od socjalizmu do komunizmu.

Od wczesnej młodości towa­
rzysz Stalin, uczeń i  przyjaciel 
Lenina, stoi w pierwszych sze­
regach rewolucyjnego ruchu 
proletariatu Rosji w walce prze­
ciwko caratowi, obszarnictwu 1 
kapitalizmowi. Wraz z Leninem, 
Stalin jest współtwórcą i orga­
nizatorem partii bolszewickiej, 
partii nowego typu, która stała 
się pierwszą w historii siłą zdol­
ną do poprowadzenia proleta­
riatu na czele szerokich mas 
pracujących do zwycięstwa. To­
warzysz Stalin najściślej współ­
działał z Leninem w obronie 
rewolucyjnego marksizmu przed 
■wypaczeniami i  , wulgaryza- 
cją ze strony zdradzieckich 
wodzów I I  Międzynarodówki, 
przed atakami ze strony 
agentów burżuazji w ro­
syjskim ruchu robotniczym — 
mienszewików i eserów, w opra­
cowaniu rewolucyjnej strategii 
i  taktyki klasy robotniczej w 
rewolucji burżuazyjno-demo- 
kratycznej w Rosji, a następnie 
strategii i taktyki przejścia od 
rewolucji burżuazyjno - demo­
kratycznej do rewolucji prole­
tariackiej.

Towarzysz Stalin jest wraz z 
Leninem organizatorem i kie­
rownikiem największego wyda­
rzenia w dziejach ludzkości. 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, w toku 
której proletariat rosyjski na 
czele mas chłopskich i narodów 
uciskanych przez cara obalił 
władzę kapitalistów i obszarni­
ków i po raz pierwszy w dzie­
jach ustanowił* władzę robotni­
ków i chłopów na ogromnym 
terytorium, stanowiącym szóstą

część świata. Towarzysz Stalin 
odegrał decydującą, kierowni­
czą rolę w rozgromieniu licz­
nych armii białogwardzistów i 
interwentów, którzy chcieli uto­
pić we krwi rewolucję socjali­
styczną i zdusić młodą radziec­
ką republikę rosyjską i bratnie 
republiki radzieckie w ogniu 
wojny domowej. Już w czasie 
wojny domowej ujawni! się ge­
niusz wojenny towarzysza 
Stalina, który tak mocnym bla­
skiem zajaśniał w okresie wiel­
kiej wojny w obronie Ojczyzny 
przeciwko hitlerowskiemu fa­
szyzmowi.

Towarzysz Stalin przy boku 
Lenina i wraz z Leninem orga­
nizował pierwsze na kuli ziem­
skiej państwo robotników i 
chłopów, Rosyjską Socjalistycz­
ną Federacyjną Republikę 
Radziecką, a następnie Zwią­
zek Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich, państwo, 
które Opierając się na pra­
wie koniecznej zgodności sto­
sunków produkcji z charak­
terem sił wytwórczych pokie­
rowało przeobrażeniem stosun­
ków produkcji w kierunku l i ­
kwidacji systemu wyzysku, w 
kierunku budowy socjalizmu 
(oklaski).

Po śmierci Włodzimierza 
Lenina, Józef Stalin, rozwijając 
genialną teorię Lenina o możli­
wości zbudowania socjalizmu w 
jednym kraju i obroniwszy tę 
teorię przed agentami imperia­
lizmu — trockistami, buchari- 
nowcami i żinowiewowcami, po­
prowadził partię komunistyczną 
do zwycięskiej walki o zbudo­
wanie społeczeństwa socjali­
stycznego. Stalinowska teoria 
socjalistycznego uprzemysło­
wienia kraju, a w szczególności 
planowego rozwoju ciężkiego 
przemysłu, jako drogi prowa­
dzącej do likwidacji zacofania 
i  do stworzenia podstaw ustro­
ju socjalistycznego, była prze­
wodnią ideą wspaniałych stali­
nowskich planów 5-letnich 
rozwoju gospodarki narodowej, 
dzięki realizacji których Zwią­
zek Radziecki stał się w ciągu 
zaledwie kilkunastu lat krajem 
nowoczesnego, socjalistycźnego 
przemysłu i przodującej tech­
niki. Rozwijając plan spółdziel­
czy Lenina, towarzysz Stalin 
stworzył teorię kolektywizacji, 
jako drogi rozwoju rozdrobnio­
nej drobnotowarowej wsi do so­
cjalizmu i w walce z wrogami 
klasy, robotniczej i socjalizmu 
pokierował realizacją kolekty­
wizacji, stwarzając obpk socja­
listycznego przemysłu nowocze­
sne socjalistyczne rolnictwo i 
przeprowadzając likwidację po­
zostałych jeszcze klas kapitali­
stycznych. W ten sposób w 
Związku Radzieckim zbudowa­
ne zostało zwj'ćięsko pierwsze 
na świecie społeczeństwo socja­
listyczne i zlikwidowany został 
raz na zawsze wyzysk klasowy

Po zwycięskim zbudowaniu 
socjalizmu w Związku Radziec­
kim towarzysz Stalin pokiero­
wał opracowaniem nowej Kon­
stytucji radzieckiej, odpowiada­
jącej nowym warunkom spo­
łecznym, Konstytucji państwa 
zwycięskiego socjalizmu. Kon­
stytucja Stalinowska, najbar­
dziej demokratyczna konstytu­
cja na świecie, stała się po dru­
giej wojnie światowej przykła­
dem i natchnieniem przy opra­
cowaniu nowych konstytucji w 
krajach demokracji ludowej, w 
tej liczbie również przy opraco­
waniu Konstytucji - Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W spaniały tr i m uf 
lenanowsko-slalinowskiej p o lity k i

Po zbudowaniu ustroju socja­
listycznego i uchwaleniu nowej 
Konstytucji Związku Radziec­
kiego, towarzysz Stalin nakre­
ślił na X V III Zjeździe Wszech- 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) drogę dal­
szego rozwoju Związku Ra­
dzieckiego, dalszego potęż­
nego wzrostu jego sił wy­
twórczych i stopniowego prze­
chodzenia od socjalizmu do ko­
munizmu. Zdradziecki najazd 
hitlerowskiej I I I  Rzeszy na 
Związek Radziecki przerwał ten 
pokojowy rozwój. Towarzysz 
Stalin natychmiast po wybuchu 
wojny staną! na czele Państwo­
wego Komitetu Obrony i oso­
biście pokierował dziełem zmo­
bilizowania wysiłków całego 
narodu w celu zorganizowania 
obrony i rozgromienia najeźdź­
ców, Gigantyczne zmagania na-; 
rodów radzieckich z hitlerow­
skimi barbarzyńcami i ich wa­
salami stały się zarazem wiel­
ką historyczną próbą radziec­
kiego ustroju społecznego i u- 
stro.ju politycznego.

Mimo tego, że Hitler korzy­
stał uprzednio z hojnej po­
mocy anglo - amerykańskiej 
następnie zaś dla prowadze­
nia wojny przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu zmobili­
zował zasoby ujarzmionych 
przez siebie krajów zachodniej 
i środkowej Europy, Związek 
Radziecki pod kierownictwem 
towarzysza Stalina w toku woj­
ny osiągnął decydującą przewa 
gę nad hitlerowskimi Niemca - 
mi, zada! najeźdźcom szereg 
druzgocących ciosów, wyzwolił 
nie tylko okupowane terytoria 
własne, ale także okupowaną 
przez hitlerowców Polskę i in­
ne kraje środkowej i południo­
wo wschodniej Europy, prze­
niósł działania wojenne na te­
rytorium nieprzyjacielskie i roz-

tchnął pewnością zwycięstwa 
żołnierzy j oficerów bohater­
skiej Arm ii Radzieckiej i cały 
naród radziecki. Przewidując o- 
stateczne zwycięstwo Związku 
Radzieckiego towarzysz Stalin o- 
parł się na genialnei marksi­
stowskiej analizie wszystkich 
czynników decydujących o zwy­
cięstwie we współczesnej woj - 
nie.

O zwycięstwie Związku Ra­
dzieckiego nad hitlerowskimi 
Niemcami zdecydowała przewa­
ga ustroju socjalistycznego — 
pozwalającego na planową mo­
bilizację zasobów i potencjału 
gospodarczego kraju w szybkim 
tempie — nad ustrojem kapita­
listycznym, opartym na prywat­
nej kapitalistycznej. własności 
środków produkcji. O zwycię - 
stwie Związku Radzieckiego 
zdecydowała zwartość zaplecza, 
wynikająca z jedności moralno- 
politycznej społeczeństwa ra 
dzieckiego w przeciwieństwie do 
słabości zaplecza hitlerowskiego, 
wynikającej z antagonistycznych 
stosunków społecznych ustroju 
kapitalistycznego. Przewaga 
Związku Radzieckiego została o- 
siągnięta dzięki zmobilizowaniu 
całego wysiłku narodu w toku 
wojny dla wystawienia odpo 
wiedniej ilości dobrze uzbrojo­
nych i wyszkolonych dywizji, 
dzięki temu, że rozwinięty w o- 
kresie stalinowskich pięciolatek 
ootencjał przemysłowy Związku 
Radzieckiego pozwolił na zaópa 
trzenie armii we wszystko, co jej 
było potrzebne dla osiągnięcia 
zwycięstwa, dzięki wychowaniu 
w Arm ii Radzieckiej całej nie­
łady dowódców o wybitnych 
zdolnościach organizacyjnych i
strategicznych.

Zwycięstwo Związku Radziec­
kiego nad hitlerowskimi Niem 
cami było owocem mądrej prze­
widującej polityki towarzysza

wojnę. Wreszcie w sposób decy­
dujący zaważył na losach woj­
ny geniusz strategiczny towa - 
rzysza Stalina, który uzbrojony 
w potężna broń dialektyki mar­
ksistowskiej, opracował i zrea­
lizował nowoczesną postępową 
strategię i sztukę operacyjną. 
Radziecka nauka wojenna w 
praktyce wykazała swą wyż­
szość,nad reakcyjną hitlerowską 
nauką wojenną.

Druga wojna światowa, zwy­
cięstwo Związku Radzieckiego 
nad hitlerowskimi Niemcami i 
faszystowsko - militarystyczną 
Japonią, wyzwolenie przez Ar - 
mię Radziecką szeregu krajów 
Europy i Azji, doprowadziło do 
zasadniczej zmiany w między­
narodowym układzie sił, posze­
rzyło znacznie wyłom stworzony 
w systemie kapitalizmu świato­
wego przez Rewolucję Paździer­
nikową, wyrwało Związek Ra­
dziecki z dotychczasowej izolacji 
międzynarodowej, doprowadziło 
do powstania szeregu państw 
demokracji ludowej w Europie i 
Azji, do powstania obozu demo­
kracji i socjalizmu ze Związkiem 
Radzieckim na czele, do dalsze­
go pogłębienia kryzysu świato 
wego systemu kapitalistycznego.

Po ukończeniu I I  wojny świa­
towej towarzysz Stalin w rów­
nie genialny sposób, jak organi­
zował zwycięstwo nad hitlerow­
skimi Niemcami i kierował ar­
miami na polu walki, organizuje

Radzieckiego w kierunku komu­
nizmu (oklaski). Wbrew na­
dziejom imperialistów, że wy­
siłek wojenny osłabi Zwią­
zek Radziecki ł  zachwieje je­
go siłę ekonomiczną. Zwią­
zek Radziecki niezwykle szyb­
ko przezwyciężył skutki po­
ważnych zniszczeń wojennych i 
znacznie przekroczył przedwo­
jenny poziom produkcji. Dziś już 
produkcja przemysłowa Związku 
Radzieckiego iest większa prze­
szło dwukrotnie od produkcji z 
roku 1040, a produkcja rolna 
również znacznie przekroczyła 
poziom przedwojenny. Realizu­
jąc genialne plany stalinow­
skie Związek Radziecki przeo­
braża przyrodę na stepowych ob­
szarach południowej Rosji i U- 
krainy oraz pustyniach Azji 
środkowej, buduje gigantyczne 
zapory wodne i największe na 
świecie elektrownie wodne, wiel­
kie kanały żeglowne i melioracyj 
ne, nawadnia wielkie obszary 
gruntów, sadzi leśne pasy o- 
chronne, przeistaczając w ten 
sposób nawiedzane posuchą ste­
powe obszary i pustynie w uro­
dzajne i zagospodarowane zie­
mie i stwarzając podstawy dal­
szego. szybkiego tempa wzrostu 
produkcji rolnej. Wielkie budo­
wle komunizmu stanowią wspa­
niały dowód niewzruszalnej 
przewagi ustroju socjalistyczne­
go nad gnijącym ustrojem kapi­
talistycznym, wspaniały trium f

i kieruje dalszym wspaniałym, leninowsko - stalinowskiej połi- 
pokojowym rozwojem Związku tyki.

Niewzruszalna przewaga socjalizmu
Ogromne historyczne znacze­

nie na drodze dalszego rozwoju 
Związku Radzieckiego w kie­
runku komunizmu posiada X IX 
Zjazd Wszechzwiązkowej Ko­
munistycznej Partii (bolszewi­
ków), obecnie Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, a 
w szczególności nowe genialne 
dzieło towarzysza Stalina pt. 
„Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR“ , opublikowane 
w przededniu Zjazdu i przemó­
wienie do delegatów zagranicz­
nych, wygłoszone przez towa­
rzysza Stalina na Zjeździe. 
Dzieło pt. „Ekonomiczne proble­
my socjalizmu w ZSRR“ , w któ­
rym towarzysz Stalin omówił 
najważniejsze zagadnienia eko­
nomii politycznej w ustroju so­
cjalistycznym, odkrył i sformu­
łował podstawowe prawo eko­
nomiczne socjalizmu i podsta­
wowe prawo ekonomiczne 
współczesnego kapitalizmu, na­
kreślił wspaniałą perspektywę 
i konkretne drogi przejścia od 
socjalizmu do komunizmu, 
dzieło to. stanowi uwieńczenie 
całego dotychczasowego ogrom­
nego dorobku teoretycznego 
markslzmu-leninizmu (oklaski).

Przewodniczący KO naszej 
partii towarzysz Bolesław Bierut 
w artykule pt. „Zwycięski wódz 
nowej epoki“ , napisanym z 
okazji 70 rocznicy urodzin to­
warzysza Stalina pisał:

„W zdumiewającym umyśle 
towarzysza Stalina skoncentro­
wały się doświadczenia stulet­
niej walk) rewolucyjnej prole­
tariatu i potężne wzłoty myśli 
jego genialnych poprzedników. 
Wielki uczeń Marksa, Engelsa 
i Lenina rozwinął wszechstron­
nie ich osiągnięcia teore­
tyczne, wzbogacając je własny­
mi doświadczeniami historycz­
nego okresu budownictwa so­
cjalistycznego i drugiej wojny 
światowej, która — największa 
z wojen ludzkich — była decy­
dującym starciem dwóch ustro­
jów i dwóch epok. Wyprowa­
dził zwycięsko socjalizm z tego 
starcia i przekształcił go w po­
tęgę niezwyciężoną. Jest wo­
dzem i natchnieniem partii, 
którą tworzył wraz z Leninem, 
partii, która zbudowała so­
cjalizm, nasilniejszej partii 
światowego proletariatu, jego

stalowej i niezłomnej awan­
gardy“ .
_ Towarzysz Stalin nie ty l­
ko obronił marksizm-Ieninizm 
przed atakami wrogów socjali­
zmu i przed wszelkiego rodza­
ju wypaczeniami, ale twórczo 
rozwiną! go w nowych warun­
kach, uogólniając bogate do­
świadczenie budownictwa socja­
listycznego w Związku Radziec­
kim i międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Towarzysz Stalin 
rozwinął i uzasadnił leninowską 
teorię o możliwości zbudowania 
socjalizmu w jednym kraju i 
udowodnił możliwość zbudowa­
nia komunizmu w jednym kra­
ju. zwłaszcza takim jak Zwią­
zek Radziecki, w warunkach 
utrzymania się otoczeri 1 kapi­
talistycznego, teorią dyktatury 
proletariatu i  sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, teorię państwa 
radzieckiego. Towarzysz Stalin 
rozwinął leninowską teorię w 
sprawie narodowościowej, sfor­
mułował prawa rządzące po­
wstawaniem i rozwojem naro­
dów, określi! cechy narodów 
burżuazyjnych i socjalistycz­
nych, zastosował leninowską 
zasadę sSmookreślenia naro­
dów’ w budowie wielonarodo­
wego państwa radzieckiego i 
organizacji współżycia narodów 
Związku Radzieckiego,

Towarzysz Stalin zbudował 
teorię socjalistycznego uprze­
mysłowienia kraju i kolektywi­
zacji rolnictwa. Towarzysz 
Stalin rozwinął i wzbogacił le­
ninowską teorię imperializmu, 
stwierdzając, że ustrój kapitali­
styczny w rezultacie pierwszej 
wojny światowej i powstania 
Związku Radzieckiego wszedł 
w okres ogólnego kryzysu ka­
pitalizmu, i przeprowadzając 
głęboką analizę ogólnego kry­
zysu kapitalizmu i etapów roz­
woju tego kryzysu.

Ogromny dorobek teoretyczny 
towarzysza Stalina, który roz­
winął i wzbogacił skarbnicę 
marksizmu - Ieninizmu, zawiera 
niezwykłe bogactwo myśli, nie­
zwykle bogactwo wskazań, ma­
jących ogromne znaczenie teo­
retyczne i praktyczne dla bu­
downictwa socjalizmu oraz dla 
rewolucyjnego ruchu mas pra­
cujących na całym świecie (dlu- 
gotrwale oklaski).

F*oznać i wykorzystać prawa ekonomiczne

oromit wroga w jego własnym Stalina w okresie poprzedzają
cym wojnę, polityki socjalistycz­
nego uprzemysłowienia kraju i 
kolektywizacji rolnictwa, polity-

kraju
Towarzysz Stalin w najcięż 

szym momencie wojny, w chwili 
gdy wróg zbliżał się do Mosk­
wy, w swym historycznym prze­
mówieniu w dniu 7 listopada 
1941 roku wyraził niezachwianą 
wiarę w ostateczne zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad hi •

ki umacniania obronności kra 
ju. Dużą rolę w umocnieniu za­
plecza odegrało rozgromienie 
przez towarzysza Stalina trocki- 
stowsko . bucharinowsko - zino- 
wiewowskiej agentury imperiali-

Ten dotychczasowy dorobek 
został uzupełniony i niezwykle 
wzbogacony w ostatniej kla­
sycznej pracy towarzysza 
Stalina pod tytułem „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ .

W pracy tej towarzysz Stalin 
postawił i rozwiązał w sposób 
naukowy podstawowe zagadnie­
nia współczesnej nam epoki 
historycznej. Towarzysz Stalin 
przeprowadził głęboką analizę 
praw ekonomicznych, działają­
cych w społeczeństwie socjali­
stycznym. uzasadnił obiektywny 
charakter . tych praw stanowią­
cych odbicie procesów działają­
cych niezależnie od woli ludz­
kiej, przeprowadził druzgocącą 
krytykę wulgarnych, pseudo­
naukowych pojęć o charakterze 
tych praw. pojęć, tkwiących ko­
rzeniami w fałszywych koncep­
cjach woluntarystycznych i 
subiektywistyczno - idealistycz­
nych. Towarzysz Stalin wykazał 
dobitnie, że negowanie obiek­
tywnego charakteru praw eko­
nomicznych socjalizmu, wyobra­
żenie, że władza radziecka może 
w sposób dowolny udoskonalać, 
zmieniać czy przeobrażać obiek­
tywne prawa ekonomiczne pro­
wadzi do przypadkowości oraz 
do a want u mięt wa w polityce 
gospodarczej.

Jednocześnie towarzysz Stalin 
poddał surowej krytyce poglą­
dy stojące na gruncie fetyszy- 
zacji praw ekonomicznych, gło­
szące bezsilność społeczeństwa 
w obliczu żywiołowego działa­
nia tych praw.

Zadaniem budowniczych ko­
munizmu i socjalizmu jest. grun­
towne poznanie wymagań o- 
biektywnych praw ekonomicz­
nych socjalizmu po to, aby po­
znawszy okiełznać je i świado­
mie wykorzystać je i zastoso­
wać w budownictwie socjalizmu 
i komunizmu.

Przeprowadzona przez towa-

charakteru obiektywnych praw 
ekonomicznych socjalizmu ma 
znaczenie nie tylko dla działa­
czy w Związku Radzieckim, ma 
ona głębokie, podstawowe zna­
czenie dla nas. dla krajów bu­
dujących socjalizm. Walka o 
gruntowne poznanie obiektyw­
nych praw ekonomicznych po 
to, aby ie wykorzystać dla bu­
dowy społeczeństwa socjalisty­
cznego jest obowiązkiem wszy­
stkich działaczy państwowych, 
partyjnych i gospodarczych, a 
błędne przekonanie, że władza 
ludowa „może wszystko“ , może 
dowolnie zmieniać i ' kształto­
wać prawa ekonomiczne, mo­
głoby tylko utrudnić i zahamo­
wać postęp ku socjalizmowi. 
Podobnie konieczne jest zwal­
czenie poglądów o bezsilności 
społeczeństwa wobec żywioło­
wego działania praw ekono­
micznych, poglądów, za którymi 
kryje się u nas często oportu­
nizm i uleganie wpływom ideo­
logii burżuazyjnej.

Szczególne znaczenie dla nas 
ma przeprowadzona przez towa­
rzysza Stalina głęboka analiza 
różnic pomiędzy prawami eko­
nomicznymi i prawami przyro­
dy, stwierdzenie, że podczas gdy 
odkrycie i zastosowanie praw 
przyrody przebiega mniej lub 
więcej gładko, odkrycie i zasto­
sowanie nowego prawa ekono­
micznego natrafia na zaciekły 
opór ze strony reakcyjnych, o- 
bumierająeych sił społecznych, 
których interes klasowy jest 
sprzeczny z działaniem nowych 
praw ekonomicznych. To stwier­
dzenie towarzysza Stalina ma 
tym większe znaczenie dla nas, 
że przeżywamy właśnie okres 
przejściowy, w którym stare 
prawa ekonomiczne, właściwe 
formacji kapitalistycznej, scho­
dzą ze sceny i ustępują miejsca 
nowym prawom ekonomicznym 
powstającym na gruncie no­
wych warunków ekonomicz­
nych. Władza ludowa świado-

prawa ekonomiczne socjalizmu 
w interesie ogromnej większo­
ści społeczeństwa, mas pracują­
cych, dla budowy wolnego od 
wyzysku ustroju socjalistyczne­
go.

Stosowanie tych praw napo­
tyka jednak na zaciekły opór 
ze strony reakcyjnych, obumie­
rających sił społecznych, ze 
strony istniejącej jeszcze klasy 
kapitalistycznej — kułaków na 
wsi, ze strony resztek kapitali­
stycznych elementów w mieście 
i  ze strony wszelkiego rodzaju 
agentów imperializmu. Prze­
zwyciężenie tego oporu w dro­
dze ostrej walki klasowej po­
zwoli na wykorzystanie obiek­
tywnych praw ekonomicznych 
dla zwycięskiego zbudowania 
socjalizmu.

Towarzysz Stalin przy pomocy 
głębokiej analizy marksistów - 
skiej odkrył i  w sposób nauko­
wy i wyczerpujący sformułował 
podstawowe prawo ekonomicz­
ne socjalizmu i podstawowe pra­
wo ekonomiczne współczesnego 
kapitalizmu. Dzięki temu od 
kryciu ekonomia polityczna so­
cjalizmu wzniosła się na nowy, 
wyższy poziom, a marksistowska 
nauka o imperializmie została 
wzbogacona i rozwinięta zgod­
nie z nowymi warunkami histo­
rycznymi.

Stalinowska analiza podstawo­
wego prawa ekonomicznego so­
cjalizmu 1 podstawowego prawa 
ekonomicznego współczesnego 
kapitalizmu odsłania ogrom­
ną przewagę ustroju socja­
listycznego nad ustrojem ka- 
pitalistycznjnn, odsłania głę­
boko humanistyczny charak­
ter socjalizmu, w którym celem 
działalności ekonomicznej jest 
coraz lepsze, coraz doskonalsze 
zaspokajanie rosnących potrzeb 
społeczeństwa, przy czym środ­
kiem do tego jest stały, nie 
przerwany wzrost produkcji i 
jej doskonalenie na bazie naj - 
wyższej techniki. Równocześnie 
analiza ta odsłania przeżarty 
zgnilizną, szczególnie żarłoczny, 
szczególnie grabieżczy i pasożyt­
niczy charakter współczesnego 
kapitalizmu, który nie zadowala 
się już średnim zyskiem, który 
ugania się za najwyższymi zy­
skami poprzez ucisk i grabież 
wielu krajów, poprzez wyzysk, 
ruinę i pauperyzację większości

ludności danego kraju, poprzez 
ujarzmianie i systematyczne 
grabienie narodów innych kra­
jów. zwłaszcza krajów zacofa­
nych. wreszcie poprzez wojny i 
militaryzację gospodarki narodo. 
wej, wykorzystywane dla za­
pewnienia największych zysków

Przeciwstawiając wilczemu 
prawu współczesnego kapitaliz­
mu podstawowe prawo socjali­
zmu towarzysz Stalin mówi:

„zamiast zapewnienia maksy 
mainych zysków — zapewnienie 
maksymalnego zaspokojenia ma 
terialnych i kulturalnych po­
trzeb społeczeństwa; zamiast 
przerywanego rozwoju produk 
cjl od koniunktury do kryzysu i 
od kryzysu do koniunktury — 
nieprzerwany wzrost produkcji; 
zamiast periodycznych przerw w 
rozwoju techniki, którym towa 
rzyszy niszczenie sil wytwór­
czych społeczeństwa — nieprzer­
wane doskonalenie produkcji na 
bazie najwyższej techniki“.

To genialnie proste i jasne sta­
linowskie przeciwstawienie pod­
stawowego prawa ekonomiczne - 
go socjalizmu i podstawowego e- 
konomicznego prawa współczes­
nego kapitalizmu, stanowi do • 
tk liw y cios dla obrońców i apo­
logetów imperializmu, bowiem 
w dobitny sposób unaocznia 
masom ludowym na całym świe­
cie niewzruszalną przewagę so­
cjalizmu nad kapitalizmem.

Odkrycie i sformułowanie 
przez towarzysza Stalina pod - 
stawowego prawa ekonomiczne­
go socjalizmu i podstawowego 
prawa ekonomicznego współcze­
snego kapitalizmu ma nieoce- 

) nione znaczenie dla rozwoju 
I świadomości i aktywności spo­
łecznej mas pracujących krajów 
socjalizmu i demokracji ludo­
wej w budowę komunizmu w 
Związku Radzieckim i socjaliz­
mu w krajach demokracji ludo­
wej oraz dla rozwoju walki mas 
pracujących w krajach kapitali­
stycznych przeciwko znienawi­
dzonemu, grabieżczemu imperia, 
lizmowi.

Ogromne teoretyczne i prak­
tyczne znaczenie dla budowni­
ctwa socjalistycznego posiada 
przeprowadzona przez towarzy­
sza Stalina analiza charakteru 
gospodarki towarowej i prawa 
wartości w ustroju socjalistycz­
nym.

Droga do kom unizm u

tlerowskimi Niemcami i  na- zmu w okresie poprzedzającym1 rzysza Stalina głęboka analiza i mie stara się wykorzystać nowe

Historyczne na miarę świato­
wą znaczenie posiada sfor­
mułowanie przez towarzysza 
Stalina w pracy pt. „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ warunków przejścia od 
socjalizmu do komunizmu. Dro­
ga od socjalizmu do komunizmu 
prowadzi poprzez nieprzerwany 
wzrost całej produkcji społecz­
nej przy przeważającym wzro­
ście produkcji środków wytwór­
czości, poprzez podniesienie 
własności kołchozowej do po­
ziomu własności ogólnonarodo­
wej w drodze stopniowych 
przejść, realizowanych z korzy­
ścią dla kołchozów a zarazem 
z korzyścią dla całego społe­
czeństwa, stopniowego zastępo­
wania obrotu towarowego wy­
mianą produktów, — wreszcie 
poprzez kulturalny rozwój całe­
go społeczeństwa, który by za­
bezpieczył wszystkim członkom 
społeczeństwa wszechstronny 
rozwój zdolności fizycznych i 
umysłowych. . Rozwinięta przez 
towarzysza Stalina porywają­
ca perspektywa zapewnienia 
wszystkim członkom społeczeń­
stwa możności otrzymania do­
statecznego wykształcenia, aby 
mogli stać się czynnymi dzia­
łaczami życia społecznego i aby 
mogli swobodnie wybierać za­
wód, a nie być prz.ykutymi na 
całe życie do jednego zawodu, 
perspektywa skrócenia dnia ro­
boczego do 6, a później na­
wet do 5 godzin, wprowadze­
nia Obowiązkowego powszech­
nego wykształcenia politech­
nicznego. zasadniczego polep­
szenia warunków mieszkanio­
wych, co najmniej podwojenia 
plac realnych robotników i 
urzędników — oto głęboko hu­
manistyczny, pełny treści i prze­
pojony troską o człowieka pro­
gram budowy komunizmu (okla­
ski).

Przeprowadzona przez towa­
rzysza Stalina naukowa analiza 
takich wielkich zagadnień, jak 
zniesienie w ustroju socjali­
stycznym istotnych różnic mię­
dzy miastem a wsią oraz. mię­
dzy pracą fizyczną a umysłową, 
wskazanie dróg zacierania róż­
nic klasowych między chłopami 
i robotnikami, dróg przekształ­
cenia robotników, chłopów i 
inteligencji w pracowników 
bezklasowego społeczeństwa — 
dopełnia bogactwa treści, uogól­
nień teoretycznych i praktycz­
nych wskazań zawartych w sta­
linowskiej teorii budowy komu­
nizmu.

Towarzysz, Stalin sformuło­
wał w swym klasycznym dzie­
le naukowo uzasadniony pro­
gram budowy komunizmu, opar­
ły na poznaniu obiektywnych 
praw rozwoju społecznego, na 
wszechstronnym uwzględnieniu 
i wykorzystaniu obiektywnie 
istniejących warunków i możli­
wości rozwoju. Nie jest. przy­
padkiem, że X IX Zjazd Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego zaleci! komisji po­
wołanej do opracowania nowe­
go programu partii przyjąć z.a 
podstawę pracę towarzysza 
Stalina pt. ,.Ekonomic/:ne pro­
blemy socjalizmu w ZSRR“ .

Dzieło towarzysza Stalina 
stanowi zarazem ogromny wkład 
w dalszy rozwój leninowskiej 
nauki o imperializmie.

Obok odkrycia i sformułowa­
nia podstawowego prawa eko­
nomicznego współczesnego ka­
pitalizmu, mającego zasadnicze 
znaczenie dla zrozumienia sy­
tuacji międzynarodowej i poło­
żenia w świecie kapitalistycz­

nym, towarzysz Stalin stwier­
dził zaostrzenie się powszech­
nego kryzysu kapitalizmu i 
zanalizował jego przyczyny ma­
jące swe źródło w rozkładzie 
światowego systemu kapitali­
stycznego, w rosnącej potędze 
Związku Radzieckiego, Chin 
Ludowych i innych krajów de­
mokracji ludowej. Podstawowe 
Znaczenie dla marksistowskiej 
oceny sytuacji międzynarodo­
wej mają stwierdzenia towa­
rzysza Stalina dotyczące rozpa­
du jednolitego wszechogarnia­
jącego systemu światowego i 
powstania dwóch równoległych, 
przeciwstawnych sobie rynków 
— rynku krajów kapitalistycz­
nych i rynku krajów socjali­
zmu i demokracji.

Ekonomiczna blokada ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, 
stosowana przez Stany Zjedno­
czone i ich wasali w celach 
przygotowania agresji, nie mo­
gła zahamować rozwoju ekono­
micznego krajów obozu pokoju. 
Kraje te nawiązały pomiędzy 
sobą ekonomiczną współpracę i 
wzajemną pomoc na zasadach 
nie znających precedensów i nic 
mogących mieć miejsca w sto­
sunkach między krajami kapi­
talistycznymi. Kierują się cne 
we wzajemnych stosunkach 
pragnieniem dopomożenia dru­
giemu krajowi i osiągnięcia 
ogólnego rozwoju. Przede wszy­
stkim dzięki okazywanej na 
tych zasadach pomocy wielkie­
go Związku Radzieckiego kra­
je demokracji ludowej cechuje 
wysokie tempo rozwoju gospo­
darki i kultury.

....żaden kra.i kapitalistyczny—
wskazuje towarzysz Stalin — 
nie mógłby udzielić krajom de­
mokracji Indowej tak skutecz­
nej I na tak w’ysokim poziomic 
technicznym, stojącej pomocy, 
jakiej udziela im Związek Ra­
dziecki. Chodzi nie tylko o to, że 
pomoc ta jest pomocą maksy­
malnie tanią i technicznie pierw­
szorzędną. Chodzi przede wszy­
stkim o to. że u podstaw tej 
współpracy leży szczere pra­
gnienie wzajemnego przyjścia 
sobie z pomocą i osiągnięcia 
wspólnego podniesienia go­
spodarki W rezultacie ma­
my wysokie tempo rozwoju 
przemysłu w tych krajach. 
Można powiedzieć z całą 
pewnością, że przy takim tem­
pie rozwoju przemysłu dojdzie 
wkrótce do tego, że kraje te 
nie tylko nie będą potrzebowa­
ły przywozu towarów z krajów 

! kapitalistycznych, lecz same od- 
; czują konieczność zbywania na 
| zewnątrz nadwyżek swojej 
; produkcji".
j Jednocześnie w świecie kapi- 
| talistycznym na skutek zwęża­
nia się sfery zastosowania sil 
głównych krajów kapitalistycz­
nych do zasobów światowych, 
wzajemne stosunki między ty­
mi krajami cechuje wzmożona 
walka o rynki i dążenie do po­
grążenia konkurentów. Towa­
rzysz Stalin we właściwy swemu 
geniuszowi niezwykle przeni­
kliwy sposób wskazał na nie­
uniknione narastanie i wybuch 
sprzeczności między krajami 
kapitalistycznymi mimo pozor­
nej jedności obozu imperiali­
stycznego.

Prasa burżuazyjna i politycy 
burżuazyjni usiłowali zbagate­
lizować i podważyć to stwier­
dzenie towarzysza Stalina. Lecz., 
na przekór tym twierdzeniom 
burżuazyjnych polityków, roz­
wój wypadków w śwuecie" kapi­
talistycznym w czasie i po X IX

Zjeździe Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego potoczył 
się w kierunku, potwierdzają­
cym głęboki sens i prau’dziwrość 
slow' Stalina. Zaostrzyły się 
sprzeczności angielsko-amery- 
kańskie na Bliskim Wschodzie, 
sprzeczności francusko-amery- 

| kańskie w Północnej Afryce, 
sprzeczności francusko-niemiec 
kie, sprzeczności pomiędzy na­
rodami niemieckim i japońskim 
a imperializmem amerykań­
skim. W jaskrawy’ sposób prze­
jawiła się sprzeczność pomię­
dzy walczącymi o niepodległość 
i zniesienie imperialistycznego 
wyzysku narodami krajów ko­
lonialnych i zależnych a mocar­
stwami imperialistycznymi ze 
Stanami Zjednoczonymi na cze­
le. Sprzeczności te ujawniły się 
z taką siłą, że doprowadziły na­
wet do szeregu porażek Stanów 
Zjednoczonych i mocarstw ko­
lonialnych na forum Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ. gdzie 
zwykle delegacja amerykańska 
dysponuje posłuszną większo­
ścią.

Doniosłe znaczenie posiada 
dana przez towarzysza Stalina 
charakterystyka światowego ru­
chu obrońców pokoju.

„Współczesny ruch w obronie 
j pokoju — uczy towarzysz 
j Stalin — ma na celu zmobili- 
! zowanie mas ludowych do wal­
ki o utrzymanie pokoju, o za­
pobieżenie nowej wojnie świa­
towej. A zatem ruch ten nie 

I zmierza do obalenia kapitali- 
I zmu i ustanowienia socjalizmu 
j — ogranicza się on do demokra­
tycznych celów walki o utrzy­
manie pokoju“.

Jednocześnie jednak towa­
rzysz Stalin podkreśla, że nie­
słuszne byłoby wyciągać stąd 
wniosek, że teza towarzysza 
Lenina o nieuchronności wo­
jen między krajami kapitali- 

i stycznymi straciła moc.
„Jest rzeczą najbardziej 

| prawdopodobną — mówi towa- 
| rzysz Stalin — że współczesny 
ruch w obronie pokoju jako 
ruch na rzecz utrzymania poko­
ju, doprowadzi w razie powo­
dzenia do zapobieżenia DANEJ 
wojnie, do czasowego jej odro­
czenia, do czasowego utrzyma­
nia DANEGO pokoju, do dymisji 
wojowniczego rządu i zastąpie­
nia go przez inny rząd, który 
gotowy będzie czasowo utrzy­
mać pokój. Jest to oczywiście 
dobrze. Nawet bardzo dobrze 
Niemniej jednak nie wystarcza 
to, aby unicestwić nieuchron­

ność wojen w ogóle między kra* 
jami kapitalistycznymi. Nie wy­
starcza to, ponieważ przy wszy­
stkich tych sukcesach ruchu w 
obronie pokoju imperializm mi­
mo wszystko utrzymuje się, po­
zostaje w siie — a zatem pozo­
staje w sile również nieuchron­
ność wojen. Aby usunąć nie­
uchronność wojen trzeba zni­
szczyć imperializm“.

Te wskazania towarzysza 
Stalina posiadają ogromną do­
niosłość dla form i treści walki 
o pokój w chwili, gdy pod sztan­
darem ruchu obrońców pokoju 
skupiają się obok przedstawi­
cieli klasy robotniczej w coraz 
szerszej mierze przedstawiciele 
innych klas społecznych, obok 
komunistów bezpartyjni patrio­
ci i przedstawiciele innych par­
tii politycznych, przedstawiciele 
całych narodów uciskanych, 
walczących o niepodległość i su­
werenność (gorące oklaski). Wie­
deński Kongres Narodów w 
Obronie Pokoiu stanową potę­
żny cios wymierzony podżega­
czom wojennym, stanową jesz­
cze jedno potwierdzenie woli 
narodów ujęcia sprawy pokoju 
w swoje ręce i nie dopuszczenia 
do rozpętania nowej wojny.

Dzieło towarzysza Stalina „E- 
j konomiczne problemy socjaliz- 
| mu w ZSRR“ i jego przemówie- 
i nie do delegatów zagranicznych 
| na X IX Zjeździe Komunistycz- 
I nej Partii Związku Radzieckiego 
j ukazuje szerokie perspektywy 
! masom ludowym wszystkich 
■ krajów w W’alce przeciwko im- 
I perialistycznej reakcji i agresji 
| (oklaski i okrzyki na cześć 
j KPZR i  towarzysza Stalina).

Natchnie ono now’ą silą bojo- 
| wą rewolucyjny ruch robotniczy, 
| ruch narodow’0 - wyzw-Glenczy 
j narodów uciskanych i między- 
| narodowy ruch w’ obronie poko- 
j ju. Postępowa ludzkość, która z 
| gniewem i nienawiścią śledzi 
j objawy zdziczenia amerykań- 
; skich imperialistów, niszczących 
I przy pomocy napalmu i wojny 
i bakteriologicznej dzieci i star- 
j ców, mordujących bezbronnych 
; jeńców chińskich i koreańskich 
: — utwierdza się w przekona- 
I niu, że te zbrodnicze siły impe- 
j rializmu mogą być i będą po- 
| skromione. Narody całego świa- 
; ta widzą i czcza w towarzyszu 
j  Stalinie wodza całego obozu po- 
! koju i postępu, demokracji i  
j socjalizmu, widzą w rękach to- 
j warzysza Stalina sztandar swej 
i walki (oklaski i okrzyki na 
| cześć towarzysza Stalina).

Sta lin  —  przyjacie l narodu polskiego
Naród polski ma szczególne 

powody obchodzić dzień urodzin 
Wielkiego Stalina, najlepszego 
przyjaciela narodu polskiego, 
szczególnie ciepło i serdecznie. 
Towarzysz Stalin zawsze był 
bliski polskiemu ruchowi rewo- 

I lucyjnemu, znał ten ruch, i nie- 
I raz pomagał mu prostować błę- 
I dy i torować drogę naprzód. To­
warzysz Stalin zna nasz kraj i 
serdecznie wspomina o swoim 
pobycie w Krakowie przed 
pierwszą wojną światową. To­
warzysz Stalin wraz z Leninem 
zawsze walczył o słuszną mark­
sistowską linię w rosyjskim ru­
chu robotniczym w kwestii na­
rodowej, o uznanie prawa ucis­
kanych narodów do samookre- 
ślenia i krytykował luksembur- 
gistowskie błędy SDKPiL w tej 
sprawie. Z inicjatywy Lenina i

mu krajowi w budownictwie so­
cjalizmu, w rozbudowie naszego 
socjalistycznego przemysłu. Z 
inicjatywy towarzysza Stalina, 
Związek Radziecki buduje w 
Warszawie własnymi siłami i 
środkami, jako dar dla Stolicy, 
wspaniały Pałac Kultury i Nau­
ki, który stanie się trwałym i 
widomym -pomnikiem przyjaźni 
polsko-radzieckiej i bezintereso­
wnej pomocy Związku Radzie­
ckiego, okazywanej naszemu 
krajowi.

Nauki i wskazania towarzysza 
Stalina mają dla nas nieocenio­
ne znaczenie w praktyce bu­
downictwa socjalizmu w naszym 
kraju, uzbrajają nas ideologi­
cznie przeciwko wrogim sitom 
klasowym, pozwalają nam prze­
zwyciężać i pokonywać przesz­
kody i trudności, na jakie na­

Stalina jednym z pierwszych j potykamy na naszej drodze ku 
aktów rewolucyjnej Rosji było j wspanialej przyszłości (okr?i/lci 
przekreślenie traktatów rozbio i na cześć towarzyska Stalina) 
rowych zawartych przez Rosję; Przyjaźń i pomoc okazywana 
carską z Prusami i Austrią. j przez towarzysza Stalina‘ naro- 

Zwycięskiej działalności re- , ńowi polskiemu zobowiązuje nas 
wolucyinej Lenina i Stalina na-! do jeszcze bardziej ofiarnej pra- 
ród polski zawdzięcza odzyska- j cy • walki o realizację planu 
nie niepodległości w r 1918 j6-letniego. do jeszcze większe- 
Państwo Radzieckie już wów - j 8° zespolenia naszych szeregów 
czas wyciągnęło do Polski rękę lwe Froncie Narodowym, do 
do zgody, ale ręka ta została od- i zwiększenia naszego wkładu w 
rzucona przez polską burżuazjeJ vva'łi e o utrwalenie pokoju na 
i obszarników którzy działającI świecie i w umocnienie sił obo- 
w imię swych interesów klaso j /u pokoju i demokracji do zwię- 
wych a wbrew interesom naro-! kszenia czujności w walce z a-
du, zaprzedali Polskę zachodnim i seatami imperializmu, do wto-
imperialistom Kiedy w r. 1939 żenią maksymalnych starań dla 
nad Polska zawisło niebezpie - Przyspieszenia reabzarji wiel- 
czeństwo hitlerowskiej agresji, i ^ich idei Lenina i Stalina, idei 
Związek Radziecki znów wy-1 socjalizmu i komunizmu, 
ciągnął dłoń pomocy do narodu I Będziemy działali zgodnie ze 
polskiego, ofiarując sojusz i po- i wskazaniami towarzysza Bieru- 
moc zbroiną na wypadek hitle-i ' a- który w referacie na nant- 
rowskiego najazdu na P o ls k ę .  I dzie aktywu PZPR w Warsza-
Ale rządząca Polską zdradziec 
ka klika sanacyjna na rozkaz 
anglo . amerykańskich i fran -, 
cuskich imperialistów odrzuciła 
radziecką pomoc. Antyradziecka 
polityka polskiej burżuazji i ob­
szarników doprowadziła do ka­
tastrofy wrześniowej i postawiła 
naród polski w obliczu przygo­
towywanej mu przez hitlerow - 
ski faszyzm fizycznej zagłady.

Bohaterska walka narodów 
radzieckich i zwycięstwo Zwiąż. 
ku Radzieckiego nad hitlerow - 

| skimi Niemcami przyniosło po 
raz drugi narodowi polskiemu 
wyzwolenie, tym razem nie ty l­
ko narodowe ale i społeczne. 
Dzięki osobistej opiece towarzy­
sza Stalina w Związku Radziec­
kim powstała armia polska, za­
czątek wraz z Armią Ludową w 
Kraju odrodzonego Ludowego 
Woiska Polskiego.

Towarzysz Stalin by! twórcą 
przełomu w stosunkach pomię- 
rzy narodem polskim a naro­
dami radzieckimi, a w szczegól­
ności narodem rosyjskim, ukra-

wie dnia 4.11,1952 r.. poświęco­
nej sprawozdaniu z XIX Z.iazdu 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego stwierdził-

„Obrady Ziazdu dają nam ol­
brzymi materiał dla ubojowienia 
ideologicznego naszych szere­
gów, dla walki o podnoszenie 
świadomości na ¡szerszych mas 
pracujących. Winniśmy, wyko­
rzystując dorobek ideowy Zja­
zdu, jeszcze bardziej wzmóc na­
szą pracę propagandową i wy­
chowawczą, uczynić z nowych 
zdobyczy nauki slańn«wskiej po­
ważny oręż w walce z przeży­
tkami ideologii burżuazyjnej, 
wzmocnić aktywność i bojowość 
wszystkich organizacji partyj­
nych przez podniesienie ich pra­
cy masowo-politycznej oraz ich 
inicjatywy organizacyjnej. Po­
nieśmy wiełki dorobek ideowy 
Zjazdu w najszersze masy, niech 
budzi w nich wiarę w przyszłość 
i wole do dalszych wysiłków w 
budownictwie socjalistycznym.

Niechaj pobudzające do dzia­
łania idee X IX  Zjazdu i mn-

ińskim. białoruskim i litewskim j hiiizujęcy apel towarzysza Stali- 
a narodem polskim. j na do partii komunistycznych

Wieczna przyjaźń i sojusz po- j i robotniczych natchnie nas za­
łączyły nasze narody na zaw- ; oalem do dalszej walki o pokój 
S7e- | na świecie, do walki o jak naj-

Dzięki Związkowi Radzieckie- < rychlejsze, pełne zwycięstwo so- 
mu i osobiście towarzyszowi j cjałizmu w naszej Ojczyźnie" 
Stalinowi Polska odzyskała za- j (oklaski i okrzyki na cześć 
garnięte jej przed wiekami Zie- ; towarzysze Bieruta i towarzy- 
mie Zachodnie po Odrę i Nysę sza Stalina). 
i ustaliła przyjazne stosunki z Niech żyje długie lata Wódz 
Niemiecką Republiką Demokra- ; całej postępowej ludzkości, 
tyczną. j Wielki Przyjaciel narodu pol-

Towarzysz Stalin kieruje nie- skiego, nasz kochany nauczv- 
ocenioną pomocą okazywaną ! ciel, Józef Stalin. (Długotrwała 
przez Związek Radziecki nasze- i owacja. Wszyscy wstają.)



VII DZIEŃ OBRAD KONGRESU NARODÓW W  OBRONIE POKOJU

Przeciwko gwałceniu suwerenności narodów
przez imperializm amerykański

w  y  p o  w  ¡¿i

Na przedpołudniowym posie­
dzeniu Kongresu Narodów w 
dniu 13 bm. przewodniczył de 
legat Egiptu Ibrahim  Kas zad 

W imieniu narodu syryjskie­
go przemawiał Ąchmcd Cassa- 
re.

Następnie głos zabierali 
przedstawicielka Chile .O. P. dc 
Espinasa, członek parlamentu 
brazylijskiego Valdomino Pobo 
oraz pastor francuski Rognon.

Znany radziecki reżyser f i l ­
mowy Gierasimow mówił o do­
niosłym znaczeniu wymiany 
kultura lnej między narodami 
V’ imię utrwalenia pokoju.

W imieniu delegacji krajów 
skandynawskich przemawiał 
Sven Jenseo.

Na posiedzeniu przedpołu­
dniowym przemawiali ponadto 
pastor angielski Harrman, de­
legat Libanu Dabile oraz dele­
gat Algeru Saad Dahleh. 
r Popołudniowemu posiedzeniu 

Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju dnia 18 bm. przewodni­
czył A rtu r Ludkvist (Szwecja)

#  Pierwszy zabrał głos delegat 
Republiki Dominikańskiej poe­
ta Pedro Mir.

Przedstawiciel Luksemburga 
TJseldinger mówił o istocie p la ­
nu Schumanna demaskując 
jego właściwe oblicze. Useldin- 
ger zażądał przywrócenia wy­
miany handlowej ze wszystki­
m i krajam i oraz uchylenia u-

* kładów7, które oddają ekonomi­
kę krajów  Europy Zachodnie.; 
w ręce kapitału anglo-amery- 
kańskiego.

Następnie zabierali głos de­
legat Wysp Anielskich Biack- 
man. Allan Brand (Australia), 
przedstawiciel narodu Gwate­
mali — Franco, Wilhelm Elfcs 
(Niemcy zachodnie), oraz sena­
tor włoski Bosi.

W imieniu dokerów angiel­
skich miast Manchester i Sal­
ford wita uczestników Kongre- 
•u A. Moore.

Obecny na Kongresie z ra ­
mienia organizacji „Nauka w 
obi'onie pokoju“ (Anglia) F. 
Jackson stwierdził, iż uczeni, 
którzy postanowili stworzyć tę 
organizację zdecydowani są u- 
czynić wszystko, aby przywró­
cić pokój na całym świecie.

Na posiedzeniu przedpołu­
dniowym przemawiali również: 
pastor b ry ty jsk i — Reíd, dele­
gat H aiti — poeta Rene Dcpe- 
atre, delegat szwedzki — Dlom- 
berg, przedstawiciel Panamy — 
Sánchez, pisarz hinduski — 
Ramandal Desai, gospodyni do­
mowa z Ang lii — Fickling, de­
legaci F inlandii Meltti i Iver­
sen oraz przedstawiciel San- 
Marino Virgilio Retti.

Na posiedzeniu, które się odb,v 
lo w nocy z 18 na 1!) grudnia, 
przewodniczy! James Endicołt 
— (Kanada).

Jako pierwszy zabrał głos 
gnany uczony węgierski Janosi 
La jos.

Następnie zabrał głos duchow­
ny kościoła metodystów w Ko­
rei. Kim Czan-tliun. Przedsta­
w ił on bestialskie zbrodnie A- 
merykanów. popełnione na zie­
mi koreańskiej,

Delegat holenderski A lthoff, 
który z kolei otrzyma! głos. 
powiedział m. in.: Kongres 
Narodów dowiódł, że moż-

dn li się delegaci
na osiągnąć jednomyślność lu­
dzi, rozmawiających w różnych 
językach i posiadających roz­
maite przekonania.

Delegrt! Unii Południowo-Afry­
kańskiej Fislicr opowiedział o 
przebiegu przygotowań w jego 

i kraju do Kongresu Narodów w 
j Obronie Pokoju,

Duchowny muzułmański z 1- 
j renu. Sair! Ali Akhar Borgal,
podkreśli! konieczność zawarcia 

j paktu pokoju między pięcioma 
i wielkimi mocarstwami.
| Delegat Iztaela. piof. Eisen- 
j  stadt stwierdzi! w swym prze- 
j mówieniu, że rząd Izraela usito 
i wał wszelkimi środkami nie do- 
j puścić do wyjazdu delegacji na 
i Kongres Narodów w Wiedniu.

Mówca przedstawił szczególo- 
i w  rozwój ruchu obrońców po- 
| koju w Izraelu.

Z kolei zabrał głos delegat 
meksykański Nido, który we­
zwał przedstawicieli inteligencji, 
a w szczególności lekarzy, by 
z większą energią zwalczali 
propagandę wojenną.

Profesor m ikrobiologii uni- 
I wersytelu w Mediolanie Carlo 
I Arnaudi (Włochy) podkreśli1.

konieczność rozszerzenia wy- 
| m;anv kultura lnej między po- 
| szczególnymi państwami i na- 
| rodami całego świata.

Następnie zabrał głos metro- 
i polita Cyryl (Bułgaria).

Z kolei przemawiał delegat 
! japoński Togo Kameda, który 
j zajął się zagadnieniem niezawi­
słości narodowej i bezpieczeń­

s tw a . Oświadczy! on, że remi- 
iitaryzacja Japonii jest już 
obecnie faktem dokonanym. 
Japonia straciła swą suweren­
ność narodową.

Mówca przytoczył następnie 
fakty, świadczące o kolonizo­
waniu Japonii przez Stany 
Zjednoczone. Kameda zacyto­
wał słowa znanego pisarza ja ­
pońskiego Masao Kumę „Japo­
nię należałoby nazwać 49 sta­
nem amerykańskim“ .

Przedstawiciel zachodnio-nie- 
mieckiego Stowarzyszenia Ofiar 
Wojny G. Schneider wysuną! 
propozycję, aby Kongres w y­
siał do wszystkich rządów 
pańśtw prowadzących wojny 
delegację, która zażądałaby w 
imieniu ofiar wojny natych­
miastowego zaprzestania ognia 
na wszystkich terytoriach, gdzie 
.toczą się działania wojenne oraz 
bezzwłocznego wszczęcia przez 
te rządy rokowań pokojowych.

Następnie zabrał glos przed­
stawiciel młodzieży angielskiej 
McQuinnes.

Omówi! on sytuację młodzie­
ży W ielkiej B rytan ii i podkre­
ślił, że młodych Anglików, gdy 
ty lko kończą 18 lat, wciela się 
do arm ii i wysyła do Korei, na 
Malaje lub do Kenii.

Domagamy się — oświadczy! 
w zakończeniu McQuinnes — 
natychmiastowego położenia 
kresu propagandzie wojennej.

Przemówienie Pero Popiyedy
demzskujs zdrajcę lito
W dyskusji na Kongresie Na- j 

rodów w Obronie Pokoju za­
brał glos przedstawiciel jugosio- i

na posiedzeniu w nocy z 18 na 19 g rudn ia
wiańskich obrońców pokoju Pe­
ro PopHoda.

Pophoda na wielu przykła­
dach zdemaskował władców bel­
gradzkich jako najbardziej pod­
stępnych wrogów ruchu w ob­
ronie pokoju, jako narzędzie w 
rękach amerykańskich podże­
gaczy wojennych. M ilitaryza­
cja — oświadczy! on — ogarnę­
ła wszystkie dziedziny życia Ju­
gosławii.

Tito, jak również ateńscy i tu­
reccy władcy porozumieli się w 
sprawie sklecenia nowego blo­
ku wojennego. Wydaje się nam 
— powiedział Poplvoda — że 
sprawa ta zasługuje na to, aby 
omówić ją na Kongresie lub w 
jednej z jego komisji, ponieważ 
w rezultacie utworzenia tego 
bloku sytuacja na Bałkanach 
zaostrzy się jeszcze bardziej.

Afie! 103 pisany -  uczestników Kongresu
Na posiedzeniu K . i t p s u  Narodów w Obronie Pokoju w dniu 

11 bm. słynny poeta chilijski Pablo Neruda odczytał w imie­
niu 103 pisarzy, uczestniczących w Kcngresie, następujące
oświadczenie:

„My, zebrani w Wiedniu na 
Kongresie Narodów w Obronie 
Pokoju pisarze z:

Albanii, Anglii, Argentyny 
Australii, Austrii. Belgii Boli­
wii, Brazylii, Bułgarii, Burmy 
Chile Chin, Czechosłowacji, E 
giptu, Ekwadoru, Filipin, Fin 
iandii, Francji, Grecji. Haiti 
Hiszpanii, Holandii, Indii, Ira­
ku, Izraela, Jamajki, Korei, Rh 
by. Meksyku, Mongolii, Nie­
miec Polski, Rumunii, San Do­
mingo, Szwecji, Szwajcarii, Sy­
jamu, Urugwaju, Wegier, Włoch 
Wenezueli i Związku Radziec­
kiego,

oświadczamy:
My, którzy wierzymy w po­

tę g ę  pisanego słowa, zgodnie z 
naszym powołaniem postanowi­
liśmy, że twórczość nasza w in­

na odpowiadać naszej woli po­
koju Oświadczamy, że w na­
szych dziełach zwalczać bę­
dziemy wojnę. Każdy sam za­
decyduje. jak i w jaki sposób 

j będzie to czynić. Ale pomimo 
i wszelkich różnie religijnych, fi 
j lozofieznych politycznych i li- 
; teraokich zgodni jesteśmy co do 
tego, że w naszych dziełach pn- 

I winniśmy na każdym polu — 
również na polu literatury — 
piętnować przygotowywaną o- 

| bccnie wojnę, że powinniśmy 
przemawiać w imieniu tych 
wszystkich, którzy cierpią 
wskutek wojny, że powinniśmy 
wskazywać drogi wiodące do 
pokoju i umacniać naszą w7ia- 
rę w człowieka.

Wierzymy z. całego serca, że 
apel ten spotka się z oddźwię­

kiem wśród innych pisarzy na 
całym św7iecie“ .

W imieniu 103 pisarzy u- 
czestnicz.ącycb w Kongresie o- 
świadczenie podpisali: Jorge 
Amado, Mulk Radź. Anand, Lo­
uis Aragon, Konstanty Fedin, 
Jarosław Iwaszkiewicz, Jezus 
Lara. Artur Lundkvlst, Mao 
Tung, Pablo Neruda. Jean Pa­
ul Sartre. Anna Soghers. Elza 
Triolet i Jorge Zalamca.

Następnie w imieniu 103 pi­
sarzy, uczestniczących w Kon­
gresie Narodów7 w Obronie Po­
koju, pisarz Henri Pichetto 
(Francja) zgłosił następujące 
wnioski:

1) Stworzyć krajowe grupy 
inicjatywy dla rozpatrzenia 
możliwości zorganizowania mię­
dzynarodowych spotkań pisarzy ;

2) omówić możliwości wyjaz­
dów, które mogłyby sprzyjać 
powstaniu dziel siużących spra­
wie pokoju;

3) ułatwiać kontakty pisarzy, 
które sprzyjałyby ustanowieniu 
zrozumienia wzajemnego między 
narodami:

4) przyczyniać się w miarę 
naszych możliwości do wymtany 
i rozpowszechniania dzieł służą­
cych sprawie pokoju, zwłaszcza 
zaś artykułów, które mogą być 
publikowane w prasie różnych 
krajów7.

MSZ kategorycznie dom aga się
zaprzestania przez Poselstwo Izraela 
szkod liw e j d la  Polski działalności

W dniu 19 grudnia br. Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesłało do Poselstwa Izraela w Warszawie notę następującej 
treści:

Konferencja KPGz umocniła jedność i zdolność bojową Partii 
oraz zatwierdziła wytyczne planu na 1953 r.

S kró t re fe ra tu  p rzew odn iczącego  KC KPCz K lem enta  G ottu ia lda
18 grudnia na ogólnokrajowej konferencji Komunistycznej 

Partii Czechosłowacji Klement Gottwald wygłosił referat na te­
mat: „Polityczna i organizacyjna praca partii i projekt nowego 
statutu partii“ .

Sztandar
MtODYC-H «

Narciarze przipumsiją się 
do Akademickich MisSrznsiw Śaiaia

W p ie rw s z y c h  d n ia ch  g ru d n ia  Faza lo tu  b o w ie m  uza leżn iona  
n a jle p s i n a rc ia rz e  po lscy  rozpo- j je s t n a jb a rd z ie j od p ra w id ło w e g o  
ezęlt sezon z im o w y  obozem  kon- ! w y jś c ia  z p rogu  skoczn i. Z ja - 
d y c y jn y m  w Z akopanem  Obóz zd ow cy  p ra c u ją  nad opanow a-

— Obecna ogólnokrajowa kon­
ferencja partyjna — oświadczy! 
Gottwald — odbywa się w at­
mosferze wyjątkowej uwagi ze 
strony naszych przyjaciół i 
wściekłych napaści ze strony na­
szych wrogów.

Zjaw i! się nowy pretendent do 
panowania nad światem — mo­
nopoliści i miliarderzy amery­
kańscy. Integralną częścią przy­
gotowań wojennych imperializ­
mu amerykańskiego jest jego 
robota dywersyjna w krajach 
demokracji ludowej. Utworze­
nie „piątych kolumn“ wewnątrz 
k ra jó ”  demokracj. ludowej — 
to obecnie, po prostu mówiąc, o- 
ficjalnie uznana polityka Sta­
nów Zjednoczonych. Taką ame­
rykańską „piątą kolumną“ w 
Czechosłowacji byl również an­
typaństwowy ośrodek spiskowy 
Slanskyego i jego wspólników.

Dzisiaj — stwierdzi! Gottwald 
— antypaństwowy ośrodek spi­
skowy jest rozgromiony. Sprawa 
nie kończy się jednak na tym. 
Z tego wypadku musimy, po 
pierwsze, wysnuć odpowiednie 
wnioski zarówno dla teraźniej­
szości, jak i na przyszłość, po 
drugie zaś, powinniśmy wytrwa­
le usuwać ogromne szkody wy­
rządzone przez amerykańską 
„piątą kolumnę“ .

Dalej Gottwald poruszył nie­
które zagadnienia budownictwa 
gospodarczego Czechosłowacji.

Tak więc np w ciągu 4 lat 
pięciolatki — 1949 — 1952 — 
globalna produkcja całego prze­

mysłu wzrosła o 82 proc. 1 prze­
kroczyła prawie dwukrotnie (o 
97 proc) poziom przedwojenny 
z 1937 roku.

Nasze rolnictwo — oświadczy! 
dalej Gottwald — przeżywa o- 
kres gruntownej przebudowy. 
Przechodzi ono od gospodarki 
indywidualnej do zespołowej. 
W bieżącym roku zwiększyła 
się liczba jednolitych spółdziel­
ni rolniczych. Na dzień 30 paź­
dziernika 1952 roku mieliśmy 
8.636 spółdzielni.

Następnie K. Gottwald omó­
wi! przyczyny niedociągnięć w 
zakresie zaopatrzenia i prze­
szedł do omówienia niektórych 
zagadnień partyjnych, w szcze­
gólności do projektu nowego 
Statutu Partii.

Należy stale wpajać wszyst­
kim  czionkom partii, a zwłasz­
cza młodym: Towarzysze, par­
tia — to wszystko!

Przedłożony obecnej Ogólno­
krajowej Konferencji projekt 
nowego Statutu partii jest pró­
bą twórczego zastosowania wy­
ników X IX  Zjazdu w naszych 
warunkach, uwzględniając przy 
tym własne doświadczenia i 
własne potrzeby.

K ilka dni temu prezydium 
partii i rząd zatwierdziły plan 
gospodarczy na 1953 rok, tzn 
na ostatni rok pięciolatki.

Zadania planu gospodarcze­
go na 1953 rok, opierające 
się na przewidywanym wyko 
naniu zadań 1952 roku, $a dość 
wysokie. Przewiduje się wzrost 
globalnej produkcji przemysło­
wej o 18,4 proc., wzrost inwe­

stycji we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej o 18 proc., 
wzrost wydajności pracy w 
przemyśle o 15,1 proc., w bu 
downictwie o 12,2 proc., obni­
żenie kosztów własnych w prze­
myśle o 5,9 proc., wzrost obro­
tów towarowych w państwo­
wym i spółdzielczym handlu 
detalicznym o 3,2 proc. itd.

Kończąc referat K. Gottwald 
omówił główne zadania stoją­
ce przed KPCz w najbliższym 
czasie.

Sądzę, towarzysze, że z pomo­
cą milionowe.) masy członkow­
skiej naszej partii, z pomocą mi­
lionowych mas bezpartyjnych, z 
pomocą całego Frontu Narodo­
wego, zadania te wykonamy.

Możemy je wykonać również 
dzięki temu, że mamy zapewnio­
ną pomoc Związku Radziec­
kiego 1 osobiście towarzysza 
STALINA,

*

Po zakończeniu dyskusji nad 
referatem Klementa Gottwalda
uczestnicy Konferencji wśród 
długotrwałych i burzliwych o- 
kiasków uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, w której czytamy:

„Ogólnokrajowa Konferencja 
Komunistycznej Partii Czecho­
słowacji zatwierdza referat Prze 
wodniczącego Partii towarzysza 
Ktenienta Gottwalda „O poli­
tycznej i organizacyjnej pracy 
Partii i projekt nowego Statu­
tu“ , jako wytyczną dla dalszej 
pracy Partii“ ,

Następnie przyjęto Jednogłoś­
nie rezolucję o zatwierdzeniu 
Statutu Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji.

M inisterstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy sza­
cunku Poselstwu Państwa Izrael 
i ma zaszczyt zakomunikować 
co następuje:

Zarówno prawo międzynaro­
dowe, jak i uznane oraz sto­
sowane zwyczaje międzynarodo­
we, regulują zakres normalnej 
działalności przedstawicielstw 
dyplomatycznych, które jak 
wiadomo mają za zadanie re­
prezentację i ochronę interesów 
swego państwa i swych obywa­
teli wobec państwa, w którym 
są akredytowane. W żadnym 
razie nie należy do kompetencji 
przedstawicielstwa dyplomatycz­
nego popieranie, pobudzanie do 
działalności lub inspirowanie 
jakichkolwiek ugrupowań poli­
tycznych w kraju, w którym wy­
konują swą działalność urzędo­
wą, jak również organizowanie 
emigracji obywateli tego kraju 
lub jej propagowanie.

Poselstwo Państwa Izrael, nie­
stety, nie stosowało się do norm 
działalności, przewidzianej pra­
wem i zwyczajami obowiązują­
cymi wszystkie przedstawiciel­
stwa dyplomatyczne. Poselstwo 
Państwa Izrael wykraczało po­
za ramy normalnych funkcji dy­
plomatycznych oraz nadużywa 
to przywilejów dyplomatycz­
nych dla działalności sprzecznej 
z obowiązującymi w stosunkach 
międzynarodowych zwyczajami i 
dobrymi obyczajami.

Poselstwo usiłowało reprezen­
tować . wobec Państwa Polskie­
go nie ty lko interesy Państwa 
Izrael i jego obywateli, co na­
leży do funkcji Poselstwa, aie 
również pretendowało bezpraw- 
ire  do występowania w imieniu 
obywateli polskich narodowości 
żydowskiej, wbrew zresztą ich 
życzeniom. Rząd Polskiej R-ze- 
czypospolitej Ludowej nigdy 
nie stai na stanowisku, że Pań­
stwo Izrael reprezentuje jakie­
kolwiek inne interesy, niż inte 
resy tego państwa i jego oby­
wateli i z tego powodu odmó­
w i! jego Poselstwu w Warsza­
wie uprawnień, które usiłowa­
ło sobie ono uzurpować, a któ- 
r j7ch Rząd Polski nie mógł i 
nie ma zamiaru również i w 
przyszłości tolerować.

Ministerstwo przypomina w 
związku z tym swe oświadcze­
nia wobec Poselstwa z dnia 
30.XI.1951 r., 7.V II .1952 r„
25.V I I I .1952 r „  w których M i­

nisterstwo podkreślało, że po­
szanowanie praw kraju urzędo­
wania jest podstawową zasadą 
powszechnie przyjętych zwycza­
jów międzynarodowych, że za­
sada ta obowiązuje dyplomatów 
akredytowanych w Polsce i sto­
suje się w całej rozciągłości do 
dyplomatów Państwa Izrael o- 
raz że odchylenia od tej zasa­
dy nie będą tolerowane przez 
władze polskie.

Mimo tych ostrzeżeń Posel­
stwo Państwa Izrael w War­
szawie usiłowało stać się ośrod­
kiem ideologicznym i organiza­
cyjnym dla rozbitków organi­
zacji syjonistycznych, /.likwido­
wanych już od dawna w Polsce 
Dla tych organizacji reprezen­
tujących interesy reakcyjne i 
burżuazji żydowskiej i będą­
cych z reguły ekspozyturą ob­
cego kapitału, a w ostatnich 
latach związanych ściśle z im­
perializmem amerykańskim i 
wykonujących jego wrogie Pol­
sce zlecenia, nie ma i nie może 
być miejsca w Polsce Ludowej 
W wyniku bowiem przemian u- 
strojowych burżuazja w Polsce 
włączając w to burżuazje ży­
dowską. pozbawiona została 
swych pozycji politycznych. Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa cał­
kowicie i w peini zlikwidowała 
wszelki ucisk narodowy, raso­
wy i re lig ijny zapewniając 
wszystkim swym obywatelom 
bez różnicy narodowości peine 
równouprawnienie i jednakowe 
warunki rozwoju politycznego, 
gospodarczego i kulturalnego.

Perfidne próby i wysiłki, 
zmierzające dr> uaktywnienia 
szczątków organizacji syjoni­
stycznych w Polsce Ludowej, 
napotykały i napotykać będą na 
zdecydowany odpór, podobnie 
jak próby wszelkich innych a- 
gentur imperializmu amerykań­
skiego, usiłujących podkopać 
■pokojowe budownictwo w Pol­
sce. Próby te skazane są na nie­
powodzenie przede wszystkim 
ze względu na postawę obywa­
teli polskich narodowości ży­
dowskiej, którzy włączyli sic do 
pracy i budownictwa w Polsce.

Poselstwo wzywało do swych 
biur obywateli polskich narodo­
wości żydowskiej, namawiając 
ich do wszczęcia starań o w y­
jazd 7. Polski i żądając przeka­
zywania mu odpisów podań i 
dokumentów do władz polskich. 
Do tego celu siużyty również

niektórym przedstawicielom Po­
selstwa wyjazdy w teren dla 
pozyskania kontaktów, przy 
czym nie omieszkała oni grać 
na uczuciach religijnych, obie­
rając sobie dla spotkań synago­
gi i inne miejsca związana z u- 
prawianiem kultu religijnego o~ 
raz domagając się od kongre­
gacji wyznaniowych zaprasza­
nia przedstawicieli Poselstwa. 
Tę działalność oraz jego cele pov, 
tw ierdzi! w swych zeznaniach 
urzędnik Poselstwa, Ari L«r- 
ner.

Posługując się wyżej wymie­
nionymi metodami działania-, 
przedstawiciele Poselstwa u- 
trzymywali kontakty z elemen­
tami syjonistycznymi, jak na 
przykład z Ozjaszein Rączko, 
rewizjonistą, b. członkiem or­
ganizacji faszystów żydowskich,, 
osądzonym przez sąd Polski e| 
Rzeczypospolitej Ludowej zai 
nielegalną działalność w Polsce, 
z A bramęm Futertascm, Szy ją 
Ausiibicm i innymi.

Samozwańczy patronat nad 
obywatelami polskimi nar udo­
wo k i żydowskiej i agitacja e- 
migra- yjna służyły zarazem za 
pretekst dla gromadzenia wia­
domości dotyczących organiza­
cji politycznych i społecznych w 
Polsce, sytuacji na Ziemiach 
Odzyskanych, sieci komunika­
cyjnej, sil obronnych. Dane te 
usiłowano wydobywać między 
innymi przy pomocy specjalnie 
opracowanego kwestionariusza 
od petentów Poselstwa oraz w 
czasie podróży poszczególnych, 
pracowników Poselstwa. Tę nie­
legalną działalność o charakte­
rze wywiadowczym potwierdzili 
w swych zeznaniach urzędnik 
Poselstwa, A ri Lerner oraz Fu- 
terfas Abram i Ausiibel Szyja,

Jak wiadomo, kontynuacją 
tej działalności jest praktyka 
przesłuchań przez władze Pań­
stwa Izrael im igrantów z Pol­
ski, między innymi na temat 
potencjału produkcyjnego Pol­
ski, sil obronnych, zastosowa- 

| nia inowacji technicznych w 
Polsce, stanu kolejnictwa, han­
dlu zagranicznego, aparatu pań- 
stw7owego itp. wiadomości.

W związku z wyżej przedsta­
wionymi faktami, charaktery­
zującymi działalność Poselstwa 
Państwa Izrael Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych kategory­
czn i domaga się od Poselstwa 
zaniechania wyżej omówionych 
niedopuszczalnych praktyk oraz 
przestrzegania i poszanowania 
praw, zwyczajów przyjętych w 
stosunkach międzynarodowych 
i dobrych obyczajów.

VII sesja Zgrom adzenia O gó lnego  NZ
zawiodła oczekiwania narodów«

O św iadczen ie  m in is tra  Skrzeszewskiego
Szef delegacji polskiej na V II 

sesję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ minister Skrzeszewski, któ­
ry dnia 19 bm. opuścił Nowy 
Jork; złożył oświadczenie kore­
spondentowi PAP na temat koń­
czącej się pierwszej części sesji.

Oświadczył on m. in.:

„Wyjeżdżając z Nowego Jor­
ku, pragnę stwierdzić, że pierw­
sza część V II sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ nie spełniła 
tych zadań, które na niej spo­
czywały, ani nadziei pokłada­
nych w wynikach je j prac. V II 
sesja nie uczyniła nic dla wzmo­
cnienia pokoju i dla zapobie­
żenia groźbie nowej wojny świa­
towej.

Delegacja polska przedstawi­
ła V II sesji projekt rezolucji o 
niezmiernym znaczeniu, który 
torował drogę do poważnego od- 
p ężenia w sytuacji międzyna-

rodowej. Zgromadzenie Ogólne 
nawet nie omawiało tej rezolu­
cji, mimo że zadaniem ONZ jest 
podjęcie kroków dla zabezpie­
czenia pokoju.

Rząd polski będzie jednak mi­
mo wszystko kontynuował swe

wysiłki i nie ustanie w pracy 
nad tym, aby Narody Zjedno­
czone zgodnie z wytycznymi 
karty NZ spełniły zadania sto­
jące przed Organizacją. Uwa­
żamy, że pokój może i winien 
być zabezpieczony“ .

Jeszcze jedna k lęska  USA 
na larum ONZ

16 grudnia odbyto się plenarne posiedzenie Zgromadzenia Na 
rodow Zjednoczonych, na którym uchwalono rezolucję „oprą 
wie narodów do samostanowienia“.
Projekt tej rezolucji uchwalo­

nej przez Komisję Powierniczą 
zaleca mocarstwom powierni­
czym popieranie prawa ludów' 
kolonialnych do samostanowie­
nia oraz wzywa je. by umożliw i­
ły tym ludom skorzystanie z pra­
wa do samostanowienia.

Przedstawiciele mocarstw ko­

lonialnych, a przede wszystkie 
Stanów Zjednoczonych, Angłt: 
Francji i Belgii, oświadczyli, ż 
sprzeciwiają się uchwaleniu tę 
rezolucji przez Zgromadzenie.

Rezolucja została jednak i  
chwalona przytłaczającą więk 
szością głosów członków Zgrt 
madzenia.

ten  Jest p ie rw szą  fazą p rz y g o to ­
w ań  z a w o d n ik ó w  do A k a d e m ic ­
k ic h  M is trz o s tw  Ś w ia ta  Na obo- 
s łe  p rz e b y w a ła  ró w n ie ż  n a rc ia rze  
N R D  Z a w o d n ic y  pod z ie le n i zo­
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S z k o le n io w e j G K K F  na B y s tre m  
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N a rc ia rz e  N R D  to  z a w o d n icy  
ba rdzo  m łod z i. P os iada ją  om  
Jeszcze duZe b ra k i k o n d y c y jn e  t 
te ch n iczn e , spow odow ane  n ie z b y t 
d o b ry m i w a ru n k a m i śn ie g o w y m i 
w  Ich  k ra ju  Ich  a m b itn a  1 pełna 
Zapa łu  praca  Jest godna naślado­
w a n ia  M ło d z i n a rc ia rz e  N R D  ko ­
rz y s ta ją  z w s z y s tk ic h  uw ag  na- 
•z y c h  tre n e ró w , z a w o d n ik ó w  1 
» ta ra ją  stą podc iągnąć sw ó j po­
z iom  te c h n ic z n y  Jak n a jw y ż e j

Nas! z a w o d n ic y  p ra c u ją  obec­
nie  nad opa n o w a n ie m  e le m e n tó w  
te c h n ic z n y c h  poszczegó lnych  k o n ­
k u ren c ji Biegacze t re n u ją  p ra w i­
d ło w ą  pracą  nóg 1 rą k . zw ra c a ­
ją c  szczególną uw agą na fazą o d ­
b ic ia  1 p o ś li7g ii S k o czko w ie  n a j­
w ię c e j u w a g i pośw ięca ją  m o m en ­
tow i o db ic ta  1 ła d o w an ia  — dw óm  
zasadniczym  e le m e n to m  skoku

n iem  s la lo m u , p rzep ro w ad za ją c  
co ja k iś  czas k o n tro lę  na t r u d ­
n ie js z y c h  trasach  (F is I I ,  K a ­
sp row y).

F ilm y  z O lim p ia d y , w yk o n a n e  
przez tre n e ra  Z io b rz y  ńsk iego  są 
d la  n a rc ia rz y  ź ró d łe m  s ta łych  d y ­
s k u s ji o te ch n ice  Jazdy, b iegów  
1 sk o k ó w  N a jn o w szym  1 bardzo 
p o z y ty w n y m  os ią g n ię c iem  tre n e ra  
Z io b rz y ń s k te g o  są f i lm y  n a k rę ca ­
ne w  czasie tre n in g ó w , k tó re  
szybko  p rzesy ła n e  są do W arsza­
w y 1 po p o w ro c ie  w y ś w ie tla n e  
d la  z a w o d n ik ó w . N a rc ia rze  m aja 
m ożność o b s e rw a c ji w ła sn ych  b łę ­
dów . na k tó re  w nas tępnych  tre ­
n in g a ch  z w ra c a ją  szczególną 
uwagę.

P ow o łane  na oboz ie  g rup y  
Z M P -o w s k ie  n iosą w ie lk ą  pom oc 
w o rg a n lz a c jj życ ia  obozowego 
p rz y c z y n ia ją c  się do osiągania 
coraz lepszych w y n ik ó w  p racy  
szk o le n io w o -s p o rto w e j Praca ta 
pom aga re a lizo w a ć  zadan ie. Jakic- 
nasi n a rc ia rze  1 tre n e rz y  posta­
w i l i  sobie  przed rozpoczęciem  
obozu — u s iln ą  pracą  do jść  do 
c z o łó w k i św ia ta

W ub ie g łą  n ie d z ie lę  p rz y b y li  do 
Zakopanego  n a rc ia rze  w ęg ie rscy  
k tó rz y  rozpoczę li w spó lne  t r e n in ­
gi z z a w o d n ik a m i p o ls k im i 1 
N RD .

M . B IL S K I

Szachowe M is trzos tw a  ZSRR
18 bm. na mistrzostwach 

azachowycb ZSRR dogrywano 
odłożony partie z poprzednich 
rund Tajmanow wygra! z Lip­
nickim, umacniając swoją po­
zycję przodownika turnieju 
Miody szachista Korcznoj ¿re 
tresował z Botwinnikiem i wy­
grał i  Goldenowem, co rów­
nież um»JCniło jego pozycję w 
czołówce. Bołeslawskl odniósł 
dwa zwycięstwa: z Suetlnem 
l Gołdcnowem, Heller wygra! 
Z lUwkklm, Smyslow z Golde- 
Bowecn, By wsie w z Hanem i

Slmagin z Konsiantlnopoisklm 
Mołslejew zremisował z Ha­
nem.

Dwie partie ponownie odło­
żono. Rozegrano również dwie 
partie przepuszczone w poprze­
dnich rundach. W pierwsze. 
Brnns/teln wygrał z Arnni- 
neni, druga między Keresem 
i Toluszem została odłożona.

Po 13 rundach prowadzi Ta.) 
manow — 10 pkt. przed Kor- 
eznojem i Boieslawsklm — po 
8,5 pkt. Po 8 punktów mają 
Botwinnik t Molsiejew.

Wątpliwy sukess 
konferencji agresorów
W dniach od 15 do 18 grud­

nia obradowała w Paryżu kon­
ferencja rady m inistrów paktu 
atlantyckiego (NATO). Na kon­
ferencji tej ministrowie obro­
ny, spraw zagranicznych i 
skarbu wszystkich krajów „a t­
lantyckich“ zajmowali się 
sprawami związanymi z przy­
gotowywaniem amerykańskiej 
agresji przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajpm demo­
kracji ludowej oraz „osiągnię­
ciami“ zbrojeniowymi swych 
krajów w okresie, który m i­
ną! od poprzedniej sesji rady, 
która odbyia się przed rokiem 
w Lizbonie.

Już pierwsze dni konferencji 
wykazały, że przygotowania do 
agresji nie odbywają się tak, 
jakby tego pragnę!) „wodzo­
wie“ z Waszyngtonu. W wy­
wiadzie prasowym, udzielonym 
w przeddzień rozpoczęcia kon­
ferencji, sekretarz generalny 
agresywnej organizacji atlan­
tyckiej, angielski lord Ismay, 
wyraził się nader krytycznie o 
„osiągnięciach" zbrojeniowych 
państw zachodnio - europej­
skich, przyznając, że cele, po­
stawione na konferencji liz­
bońskiej, nie zostały osiągnię­
te.

Jak stwierdza jedna z agen­
cji zachodnich, należało ocze­
kiwać różnic zdań między 
członkami konferencji na te­
mat rozmiarów dalszych zbro­
jeń i rozdziału ciężarów zbro­
jeniowych pomiędzy poszcze­
gólne kraje. I rzeczywiście na 
konferencji NATO różnice te 
zarysowały się. Bowiem rządy 
tych krajów, w obliczu olbrzy­
mich trudności gospodarczych, 
wywołanych polityką zbrojeń, 
w obliczu zdecydowanego

sprzeciwu ludności krajów za­
chodnio - europejskich prze­
ciwko nakładaniu, dalszych 
ciężarów na barki mas pracu­
jących — są zmuszone do klu­
czenia, do pewnego, choćby 
pozornego, zmniejszania tem­
pa szaleńczych zbrojeń.

Już w pierwszym dniu taj­
nych obrad konferencji, Ridg- 
way dal wszystkim zgroma­
dzonym do zrozumienia, że 
największy glos w sprawie 
poszczególnych państw zachod­
nio - europejskich mają USA. 
Ostro atakując zebranych za 
niewykonanie amerykańskich 
rozkazów, wydanych w Liz­
bonie, gauieiter USA w Euro­
pie zachodniej zapowiedział, że 
nie tylko nie ma mowy o 
zmniejszeniu zbrojeń, ale na­
leży je jeszcze przyspieszyć, a 
szczególny nacisk należy po­
łożyć na sprawę budowy baz 
lotniczych: w roku 1953 musi 
zostać wybudowanych nowych 
35 baz dla lotnictwa USA. ko­
sztem 428 milionów dolarow. 
Koszty te, oczywiście, w prze­
ważającej części muszą po­
nieść narody zachodnio - eu­
ropejskie.

W pierwszym dniu konfe­
rencji zabrały również głos 
najwierniejsze marionetki a- 
merykańskie w Europie. A 
więc „najwierniejszy z wier­
nych" Wall Streetu — De Ga- 
speri, który niedwuznacznie 
wezwał zgromadzonych do 
zwalczania komunistów wew­
nątrz poszczególnych krajów 
zachodnio - europejskich, przy 
czym zaleci! szeroką wymianę 
informacji co do metod „zwal­
czania wewnętrznego niebez­
pieczeństwa" w poszczególnych 
krajach „atlantyckich“ . Miał 
tutaj zapewne w pierwszym 
rzędzie na myśli „wspaniale" 
osiągnięci» antykomunistycz­
nej tiiiterU w USĄ,

Nie pozostał również w tyle 
za De Gasperim duński mini­
ster spraw zagranicznych, 
Kraft, który oświadczył zebra­
nym, że w celu lepszego wy­
pełnienia amerykańskich: roz­
kazów „każde z państw człon­
kowskich musi zrezygnować * 
części swej suwerenności“  — 
czyli po prostu oddać swój 
kra .i pod władanie amerykań­
skich dowódców wojskowych. 
Pan Kraft „zapomniał“ przy 
tym nadmienić, że do gorliwe­
go wypełniania rozkazów ame­
rykańskich gotowy jest tylko 
reakcyjny rząd Danii, a nie 
naród duński, który ostro pro­
testuje przeciwko zamienianiu 
Danii w bazę amerykańską.

4 dni trwały w Paryżu na­
rady i targi agresorów. O at­
mosferze, w jakiej się odby­
wały najlepiej świadczy ko­
mentarz reakcyjne.) gazety a- 
merykańskiej „New York He­
rald Tribune", która stwier­
dza, iż „sesja Rady Atlanlyc- 
kie.) w Paryżu zakończyła »lę 
w atmosferze depresji I para­
doksu". Konferencja zmuszona 
była wbrew żądaniom Ridg- 
way‘a zmniejszyć program bu­
dowy baz wojennych. Komen­
tarze prasy reakcyjnej nie u- 
krywają, że do bardzo wąt­
pliwych należy zaliczyć „suk­
ces" konferencji. Faktu tego 
również nie może ukryć zawi­
ły i napuszony, 800 słów liczą­
cy, oficjalny komunikat, wy­
dany po konferencji NATO.

Obradujący w Paryżu agre­
sorzy nie reprezentowali naro­
dów. Prawdziwi reprezentanci 
narodów obradowali nie w Pa­
ryżu, ale w Wiedniu na wiel­
kim Kongresie. Stamtąd właś­
nie rozlegał się glos ludów, do­
magających się nie zbrojeń, ale 
odbudowy, nie agresji, ale 
współpracy międzynarodowej.

Stamtąd rozległ się potężny
glos. przed którym drżą ame­
rykańscy imperialiści i ich ma­
rionetki.

Pokój zwycięży wojnę!

Amerykańskie krętactwa 
w OSiZ

Przed kilku dniami w Spe­
cjalnej Komisji Politycznej- 
Zgromadzenia Ogólnego NŻ 
rozpoczęła się dyskusja nad 
sprawą przyjęcia nowych 
członków do ONZ.

Od szeregu lat uniemożli­
wiają rozwiązanie tej sprawy 
Stany .Zjednoczone, które 
wbrew Karcie ONZ nie chcą 
dopuścić do przyjęcia do Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych krajów obozu pokoju, do­
magając się wyłącznie przyję­
cia takich krajów jak Wiochy, 
Portugalia czy Irlandia. Z dru­
gie.) strony USA kategorycznie 
odrzucają wielokrotnie pona­
wiane propozycje radzieckie, 
dotyczące jednoczesnego przy- 
lęcia wszystkich kandydatów 
w liczbie 14: Albanii, Butga- 
.rll. Mongolskiej Republiki 
Ludowej, Rumunii, Węgier, 
Finlandii, Wioch, Portugalii, 
Irlandii, Jordanu. Austrii, Cej­
lonu, Nepalu I Libii.

W pierwszym dniu obrad 
Specjalnej Komisji Politycz­
nej, przy niewątpliwej in­
spiracji ze strony delegacji 
USA, kilka państw Ameryki 
Łacińskiej zgłosiło trzy pro­
wokacyjne rezolucje. Dwie 
z nich, wbrew Karcie NZ. 
proponują, aby zniesiono o- 
bowiązującą zasadę, że nowi 
członkowie do ONZ mogą być 
przyjmowani Jedynie na zale­
cenie Rady Bezpieczeństwa z 
tym, że pięciu stałych człon­
ków Rady wyrazi zgodę na ich 
kandydatury. Trzecia rezolu­
cja, również wniesione przez

te państwa, proponuje, aby u- 
tworzono specjainą komisję, 
która zajmie się rozpatrzeniem 
sprawy przyjęcia nowych 
członków do ONZ.

Delegacja polska zgłosiła re­
zolucję, wzywającą Radę Bez­
pieczeństwa do wyrażenia zgo­
dy na tączne przyjęcie wszy­
stkich 14 kandydatów. Rezolu­
cja ta została poparta przez 
przedstawicieli krajów obozu 
pokoju oraz przedstawiciela 
Indii, który musiał przyznać, 
że rezolucja ta jest najsłusz­
niejszym rozwiązaniem zagad­
nienia.

Charakterystyczne jest sta­
nowisko delegacji amerykań­
skiej. W obliczu powszechne­
go potępienia stanowiska USA 
w sprawie przyjęcia nowych 
członków do ONZ przez, opi­
nię publiczną świata, nie o- 
śmtelila się ona poprzeć pierw­
szych dwóch rezolucji krajów 
Ameryki Łacińskiej, zmierza­
jących do złamania zasad Kar­
ty NZ. ale postanowiła grać na 
zwłokę. W tym celu wypow e- 
dziala się ona za rezolucją w 
sprawie utworzenia specjalnej 
komisji dla spraw przyjęcia 
nowych członków do ONZ. li-
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cząc widocznie na to że w „za­
ciszu" komisji, siłą rzeczy 
mniej zwracającej na sienie 
uwagę opinii, niż obrady ONZ, 
uda jej się przeforsować wy­
godne dla siebie wnioski. Jed­
nocześnie delegacja amerykań­
ska zaproponowała wezwać 
Zgromadzenie Ogólne do wy­
powiedzenia się za przyjęciem 
do ONZ... Japonii, i mariońet- 
kowych „państw“ Vietnamu 
Bao-Daia, Laosu i Kambodży. 
Była to oczywista prowokacja, 
której celem jest dalsze skom­
plikowanie i zagmatwanie za­
gadnienia, dla utrudnienia je­
go rozwiązania.

Jest rzeczą oczywistą, że je­
dyne słuszne i sprawiedliwe 
rozstrzygnięcie sprawy przyję­
cia nowych członków ONZ za­
warte jest w propozycjach 
ZSRR i Polski. Tylko przyję­
cie wszystkich 14 kandydatów, 
łączne I bez dyskryrainkcji, 
odpowiada interesom między­
narodowego pokoju. Stanowi­
sko USA i ich pop!ecz.ników 
i tym razem jest wywołane 
jedynie chęcią dalszego zwięk­
szenia napięcia międzynarodo­
wego.

B. RAYZACIIER
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W A K U N K I P R E N U M U K A T Y i 
ż a m ń w le n ia  i w o la ty  na p re ­
n u m e ra tę  p rz y jm u lą  w szyst­
k ie  u rzę d y  pocztow e oraz l i ­
stonosze w  te rm in ie  do dn ia  
l “ -*ro każdego m iesiąca oo- 
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